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Hzsd i B jola.
Bada państwa kończy swoje obrady (?), tak 

samo jak  je  rozpoczęła, w grubej atmosferze ob- 
strnbcyjnej. A jednak trudno oprzeć się wraże
nia, że położenie nie jest tak  rozpaczliwe jak  
się na zewnątrz wydaje, że nadzieja lepszego 
iwrotn należy do dziedziny prawdopodobieństw 
i że pośrednictwo, podjęte przez Koło polskie 
nie będzie zupełnie bezskuteczne. Do tego mnie
mania uprawnia między innymi bardzo sympaty
czne przyjęcie wiadomości o rokowaniach przez 
wgćł czeski, a także lekkie wahanie, które mo
żna zauważyć w szeregacn niemieckich. Społe 
szeAstwo czeskie jest znużone, a wśród Niemców 
zaczyna brać górę rozsądne zapatrywanie, że 
dalszy czynny opór przeciwko słusznym żąda 
niom Czećbów, podkopuje ich wpływy i ich przy
szłość. Jeżeli trudno oczekiwać, aby niemieccy 
politycy do tego stopnia przejęli się poczuciem 
"duszności i iroznmieniem ogólnych państwowych 
interesów, iżby wyraźnie i otwarcie uznali upra
wnienie (reeskich .postulatów, to wolno przypu
szczać, że ograniczą się do biernej opozycji i ła
two się pog< dzą z faktami dokonanymi.

I  tu właśnie otwiera się wdeięczne poie dla 
.zadu, który ma teraz w ręku klucz sytuacji. Od 
jego śmiałej inicjatywy i energicznego działania, 
zaljży cała przyszłość, bo tylko rzad może i nie 
potrzebuje liczyć się z tymi względami egoisty
cznym’ któro są do pewnego st >i nia rozstrzyga 

jące, dla posłów drżących, przed kaprysami po
pularności.

Jeżeli dr Korber zechce i zdoła przełamać 
opór jednych, złagodzić zawziętość drngich, — 
jeżeli silnie poprze Koło polskie w jego poje
dnawczej akcji, jeżeli stworzy priynajmniej sta
łą  podstawę cueskc-niemieckiej ugody, — usu
nie przednwszysthiem podurienie, że ma nic nie 
zależy na uzdrowienia parlamentu, i będzie mógł 
sobie puwiedzieć, że dokonał pięknego dzieła...

Wybór delegacji.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 
Prezydjum Koła polskiego oświadczyło się 

przeciwko wyborowi delegatów wspólnych przed 
Świętami Wielkiejnocy.

Kierownicy Koła kierowali się tutaj dwoma 
pobudkami. Przedewszystkiem poszli za radą mi
nistra spraw zagranicznych Agenora Gołnchow- 
skiego. — Hr Goiuchowski oświadczył przedsta' 
wicielem Koła, że sytuacja międzynarodowa jest 
znpełnie spokojna. Nic zatem nie zmusza Bady 
państwa do pospieszenia się z wyborem delega
tów. v

Powió.e, przedstawiciele Koła chcieli mieć 
rękojmię, że po Wielkiejnocy zbierze się Bada 
państwa celem przeprowadzenia reformy regnla- 
m int i dalszego prowadzenia ukłidów czesko- 
niemieckich.

W odpowiedzi na to postanowienie Koła pol
skiego Niemcy puścili pogłoskę po Izbie posel
skiej, *6 nastąpi w przeciągu trzech dni rozwią
zanie tejże 1 |>y. Jest to pogłoska niedorzeczna. 
PrzedeNSiystkiem rozwiązanie Izby uniemożli
wiałoby zebranie uę delegacji w maju. — Jak  
fiługo nie ma Rady państwa, tak długo nie ma 
d^ićgaeji. Powtóre, rozwiązanie Izby poselskiej 
jTzemazałoby całą pracę komisji cłuwej, pracę, 
która ".ypctdla ku wielkiemu zadowoleniu rz»dn. 
Kto wie uawet, czy nowa komisja celna zdoła
łaby i Bn>hciała stosować się do woli rządu.

Posiedzenie poniedziałkowe było n a  k o r  y- 
t a r z a t s h  niesłychanie ożywione, miejscami bu- 
rziiwe, lecz wszystkie pogłoski, te albo lane, są, 
fałszywe, fak tem  jest tylko, że Koło polskie 
ni# pozwoliło wybrać delegatów.

Krynica i jej potrzeby.
Meirorjbł ks. Pastora w aprawie Krynicy. — Wyda- 
iki i dochody tego zdrojowiska. — Dodatki droty- 

żaiaoe.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) p isze:
Przed posiedzeniem Izby poselskiej w ponie

działek Koło polskie zuown odbyło naradę w 
sprawie piekących potrzeb kraju. Z podniesio
nych żądań najważniejszą była sprawa Kry
nicy.

Krynica i potrzeba reform
Ks. P a s t o r  przedstawił stosunki opłakane 

zdrojowiska Krynicy. Rząd jako właściciel cią
gnie jedynie zyski, nie myśląc o nakładach, któ
re zapewniłyby kuracjuszom wygodę, a samemu 
zdrojowiska możność dalszego rozwoju. Na do
wód przytacza ks. Pastor następujące daty au
tentyczne co do dochodów i wydatków, jakie 
rząd ciągnął ■ Krynicy:
Na rok 1900 dochód wynosił 178.398 kor. 19 h. 
,, ,, 1901 „ „ 186.160 kor. 96 h.

„ 1902 w „ 195.191 kor. 42 h.
W idiimy zatem, że dochód stale z roku na 

rok rośnie. Zjawisko odwrotne oglądamy na pun
kcie rozchodów. Owe rozchody czyli wydatki, ja 
kie rząd robi na Krynicę, stale maleją.
Na rok 1900 wydatki wynosiły 117.573 k. 42 h. 
„ 0 1901 ,, „ 114 428 k. 08 h.
„ ,  1902 . 115 350 k. —

Z owych liczb wynika, J > w 1902 r. rząd 
wyciągnął z Krynic; niemal %oD00 koron.

W dalszym ciągu ks Pastor oświadczył, że 
w Krynicy braluje łazienek, kuracjusze muszą 
czekać tygodniami na kąpiele mimo to, iż wodę 
Słotwińską możnaby sprowadzać wodociągami. 
Należy zbudować jak najszybciej nowe łazienki 
kąpielowe i borowinowe. Tak samo i zakład hy- 
dropatyczny należałoby podnieść.

Dodatki droiyźnfane.
Poseł S t w i e r t n i a  podniósł potrzebę pod

wyższenia dodatku aktywalnego dla urzędników 
w Stanisławowie. Drożyzna w tern mieście tak 
wzrasta, żb obecna płaca znpełnie nie wystar
cza. Minister dr P i ę t a k  sądzi, że nalepiej by
łoby , gdyby urzędnicy wystosowali petycję 
wprost do ministerjnm skarbu. W odpowiedzi 
na to poseł K r ó l i k o w s k i  przypomniał, że 
imieniem urzędników w Przemyślu już robił sta
rania w ministerjnm skarbu; mimo to owe sta
rania nie odniosły skntkn. Urzędnicy w Przemy
ślu znajdują się w jeszcze trudniejszych warun
kach, niż urzędnicy w Stanisławowie. Przemyśl 
jako twierdza, pełna wojska, należy do najdroż
szych miast w Austrji.

Poparł wy u ody posła Stwiertnl i Królikow
skiego poseł P e t e l e n z ,  poczem ich wnioski u- 
ch walono.

Korespondencja.
PARYŻ 19 marca. 

Ostatnie dni raądów C<'mbeib — Duwni zwolennicy, 
duś wrogowie. — Apetjt Millerand* na tekę mini- 

stejjalną. — Niendała interpelacja. — Nieco o kar
nawale paryskim i jego npadkn. — Królowa karna

wału.
Ministerjnm Combes’a zaczyna powoli Fran

cuzów nudzić. Objąwszy spuściznę po Waldeck- 
Ronsseau, jnż od kilkn lat pęd .1 ono awanturni
czy żywot, stanowczo za długi dla francuskiego 
temperamentu, żądnego ustawicznej rozmaitości. 
W powietrza wisi burza, zaostrzają się apetyty 
niezliczonych kandydatów na teki ministerialne, 
którzy jnż nie mogą się doczekać chwili utwo
rzenia nowego gabinetu. Przeciw ministeijum 
idą ławą nietyiko nacjonaliści i stronnictwa ka
tolickie lab umiarkowane, właśni jego zwolen
nicy, t. !w. biok repnblikansko-radykalny zaczy
na p. Combesowi stawać się niewygodnym. Zda

wało się, że ta  koUicja radykalnych żywiołów 
roipadnie się jnż po pominięcia Jauresa przy 
wyborach do prezydjum Iiby. Ale do katastrofy 
nie doszło. Ooecnie grozi burza z powouu przed
łożenia rządowego o zupełnem zniesienia nauhi, 
udzielanej przez kongregacje. Oposycja katoli
cko-narodowa poznała wprawdzie, że nie posiadu 
dość sił, aby przedłożenie obalić. Dlatego wnio
sła do dziesięcin paragrafów przedłożenia tyle 
poprawek i wniosków przeciwnych, że może spra
wa odwlecze się w nieskończorość. Rzeczywiście 
żywiołom umiarkowanym przyszła pomoc zapeł
nię nieoczekiwana. Najpierw p. Leygues, były 
minister oświaty w gabinecie WaldecLa, wniósł 
wykluczenie z kompleksu przedłożenia szkól w 
kolonjacb. Rząd widząc, że sprawa jest popular
ni. musiał się na to zgodzić. Następnie Caiilaux, 
także minister z gabinetu Waldecka,{przeprowa
dził (jak to jnż donosiłem w ostatnim liście) 
przedłużenie terminu znoszenia szkół zakonnych 
z pięciu na dziesięć lat.

Ale nagły sukurs spotkał stronnictwa um iar-, 
kowane ze strony, t  której najmniej spodziewać 
by go się można. Oto przeciw gabinetowi wy
stąpił jego niegdyś wielki zwolennik p.' Mille- 
rm d. Trzeba dobrze zrozumieć pobudki tego 
czynu. Millerand nie jest bynajmniej socjalistą, 
ideowcem, trzymał się partji socjalistycznej dla 
karjery, dla tem pewniejszego wypłynięcia na 
wierzch. W tej walce o powodzenie powinęła mu 
się noga, postępowaniem swojum zraził sobie 
partję ’ doczekał się, że go z niej wykluczono. 
Ale Millerand ;ie3t zawsze jeszcze człowiekiem 
wpływowym, ma za sobą wielką część robotni
ków wdzięcznych mu za rzeczywiste łub przy
najmniej pozorne socjalno polityczne usiłowania. 
Millerand wie o tem i w Dopalany dzwon ude
rzył domagając się na ezw&rtkowem posiedzenia 
odpowiedzi d rządu, kiedy nareszcie załatwio
na będzie sprawa zabezpieczenia robotników na 
starosć. Millerand nie jest mówcą działającym 
przez porywający zapał, posiada jednak dar wy
mowy i przekonywa zimną, nieubłaganie sofisty* 
czną argumentacją. To też kto wie, czy zarzuty 
które postawił, że „rząd zabypnotysuwany wal
ką z kongregacjami zaniedbuje dzieło socjalnej 
opieki nad robotnikami*, kto wie czy te zarzu
ty nie byłyby ciosem śmiertelnym dla gabinetu, 
gdyby tenże nie miał w zapasie, gotowego a sil
nego argnmentn, że Millerand sam będąc przen 
trzy lata ministrem w gabinecie Waldecka nic 
dla tej sprawy nie zrobił. Rząd uzyskał wpra
wdzie większość dziewiętnasta głosów, ale opo
zycja pociesza się tem, że takie zwycięstwo by
najmniej świetnem nie jest, że większości dzie
sięcin do dwudziesta głosów, którymi gabinet w 
ostatnich czasach rozporządza znamionnją bliski 
koniec jego regime.

Przejdźmy do czegoś wjselszego. Huna pora 
powinnaby do tego usposabiać. W Paryżu wra 
jeszcze życie karnawałowe, przeałnża ące się tu, 
jak  wiadomo, niemal do Świąt Wielkanocnych. 
Karnawał paryski, ten uliczny karnawał, cie
szy się, jak zresztą wszystko co paryskie, zna
czną sławą na świecie. Może kiedyś na nią za
sługiwał, ale dziś stracił niemal znpełnie sweją 
świetność. Pochody, jakie widzi się na ulicach 
paryskich nie dorównywają wcale ani karnawa
łowym zabawom nicejskim, ani nawet obchodom, 
w Moguncji i Ko.onji. Powód jest bardzo prosty.
W Nicei i w niemieckich miastach bogaci oby
watele i mani cypalność mszają szsatnłą dla u- 
świetnienia obchodu, a artyści oddają swoją pra
cę i pomysłowość w usługi zabawy i humoru. 
Paryskiego karnawału nie urządza ani miasto, 
ani bogate mieszczaństwo. Żaden miljoner nie 
otworzy kieszeni, żaden z artystów nie dostarczy 
rysunku i wogóle żaden bogaty lub wykształco
ny człowiek nie troszczy się o ten kam a wał. 
Troskę tę  zostawia się przeaupkom 1 praczkom, 
które ani pieniędzy, an’ wiele smaku nie posia
dają. One wymyśioją aktualne tytuły dla wo
zów pokazywanych w pochodzie, ale cały do-
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weip tkwi tylko w tytule, gdyż kojtjumy są 
stare, wypożyczane, używane z roku na rok.

A przecie P ary ż , gdzie tak wiele boga
tych ludzi i artystów, mógłby się zdobyć na coś 
lepszego, nawet coś niezwykłego. Przed kilkoma 
laty zrobili taką próbę artyści z Montmartre, 
ale skończyło się to tylko deficytem i dalszych 
prób zaniechano. Podobny los spotyka studentów, 
którzy rok rocznie urządzają swój pochód, z tą  
różnicą, że mają mniej pomysłowości, a może i 
mniej pieniędzy niż artyści. Jest wreszcie po
chód rzeźników, ale ten nie ma wiele znaczenia, 
bo nigdy nie wychodzi poza najodleglejsze dziel
nice Paryża z okolic rzeźni i jatek. Stndenci 
pozostają także w swych dzielnicach na lewym 
brzegu Sekwany, a na bulwarach odbywają się 
tylko pochody praczek i przekapek. Cieszą się 
one wielkiem powodzeniem u Paryżan, mimo zu
pełny brak jakiejkolwiek artystycznej wartości, 
a połączone są z kilkoma sympatycznymi zwy
czajami. Każdy oddział hal targowych wybiera 
swoją królowę, której dodaje się księcia mał
żonka, a wreszcie miannje się królowę królo
wych. Tę najwyższą władczynię przyjmuje za- 
w ze prezydent Rzeczypospolitej i prefekt poli
cji i obaj ofiarują jej bransoletę, pierścień lub 
jakiś inDy klejnot, a jeden z książąt damskiej 
sztuki krawieckiej robi sobie reklamę ofiarując 
jej snknię do pochodu Wszystkie gazety podają 
potem fot -grafję i szczegóły z życia królowej, 
która rzadko ma więcej jak 20 lat, a zamsze 
pięknością się odznacza.

Najciekawsza jednak w całym obchodzie kar
nawałowym jest sama pnbliczność. Konfet ; i 
serpentynowe wstążki przelatują tysiącami w po
wietrzu, ale widzowie w tej wesołej walce tak 
się nieraz zapalają, że w odatnich latach sza
nujące się kobiety nie pojawiają się na ulicy w 
czasie obchodu. To też z wielu stron pojawia 
się życzenie, by policyjnym zakazem zniesiono 
zwyczaj walki na konfetti. L. S.

WOJNA.
Wojska rosyjskie w Mandżurji.

O ile można wnioskować z niezbyt zresztą 
dokładnych informacyj, jenerał Kuropatkin po 
przybycin do Mugdenn, co nastąpi za jaki ty
dzień, — zastanie tam następujące siły zbrojne: 
Piechota: 7 brygad strzelców syberyjskich, 2 
brygady z korpusów europejskich 10 i 17 (Ufa- 
Samara), 2 dywizje syberyjskie zmobilizowane 
na miejscu, 2 bataljony zabajkalskie, razem 150 
bataljonów i 130 do 140.000 żołnierzy.

Jazda: pułk dragonów prowincji przymorskiej 
(Usurja) 9 pułków kozaków zabajkalskich, 4 
pułki kozaków syberyjskich, pnłk kozaków usn-

RODZINA
przez

W . O d r o w ą ż a

6 (Ci%g dalszy).

Po opuszczeniu mieszkania przez nieproszo
nych pośredników zbawienia, rodzina Kolińskich, 
pogrążona w smutnej zadumie, oddawała się 
milczącej rozpaczy, której nikt z obecnych nie 
śmiał przerywać; groza sytnacji była tak na
prężoną, że mowa ludzka była za słabą dla wy
rażenia myśli, dla słów decyzji. Wiedzieli, nie 
porozumiewając się pomiędzy sobą, że jutro cze
ka ojca pogrzeb w asyście tych, co tylko co o- 
puśeili mieszkanie, że ciało jego spocznie na 
prawosławnym cmentarza i wobec tego faktu 
stali bezradni. A jednak po pewnym czasie zna
lazła się rada, wypowiedziana nie przez dojrza
łych, wykształconych mężczyzn, ale przez miodą 
kobietę, Marynię.

Na twarzy jej widać było poprzednio dłngi 
wysiłek myśli, na wpół przymknięte oczy świad
czyły o ciężkiej pracy mózgn, rysy przybrały 
niebywały ostry wyraz, wreszcie powstała i mó
wiła drżącym, nerwowym szeptem :

— Powstał w mojej głowie projekt, sądźcie 
wy, rzekła zwracając się do brata i narzeczo
nego, czy to możebne. Nie oddawajmy naszej 
świętości w ich ręce.

Słuchający patrzyli ze ździwieniem na roz
entuzjazmowaną dziewczynę, przypuszczali, że 
wystąpi z niemożebnym praktycznie projektem, 
4t ona po chwili mówiła dalej.

— Obierzmy na naszem cmentarza miejsce, 
po skończonym dniu wy wykopiecie grób, ja  
wam będę pomagać, w nocy przeniesiemy zwło
k i i tam pochowamy. Niechaj spoczywa pomię
dzy swoimi.

Dalej sił młodych nie starczyło, chciała mó-

ryjskich, 9 sotni kozaków amurskich, razem bli
sko 100 szwadronów i około 15.000 koni.

Artylerja złożona z brygad powyższych od
działów, ma 35 bateryj i 272 działa.

Wojska te są podzielone na 4 korpusy, z któ
rych pierwszy osłania Władywostok i Usnrję, 
2 i 3 zajmują południową Mandżurję od Niu- 
czwang i Port Artur, aż do Magden i Jalu, 4 
wreszcie koncentruje się dopiero w Cnarbtnie.

Dowódzcami korpusów są jenerał-porncznicy: 
Zacharów, Zazulicz, Stoessel i Zarujew. Na cze
le jazdy stoją jenerałowie Rennekampf i Simo
now. Wojskami technicznemi dowodzi jenerał 
Żyliński. Główno dowodzącym jest na razie j e 
nerał Liniewicz, który jednak nstąpi prawdopo
dobnie po przyjeździe Knropatkina. Wogóle nie
wyjaśniony jest jeszcze przyszły wzajemny sto- 
snnek Aleksiejewa, Liniewieza i Knropatkina. 
Być może, że Aleksiejew zatrzyma tylko cy
wilny zarząd kraja.

Rotmistrz Iwkow.
Według doniesień z Petersburga, wykryto 

tam przypadkiem w sztabie jeneralnym japoń
skiego szpiega. Był n>m rotmistrz Iwkow, który 
przed samym wybuchem wojny sprzedał pewne- 
mn japońskiemu dost j..:kowi, z którym się spo
tkał w Moskwie, płacy mobilizacji armji rosyj
skiej na wypadek wojny z Japonją. Iwkow zo
stał aresztowany i stawiony przed sądem wo
jennym, który go skazał na degradację, wykln- 
czenie z armji i na karę śmierci.

Wyrok został już wykonany.
Władywostok.

W roku 1860 burzą zagnany rosyjski statek 
wojenny „Mandżnr* schronił się na zaciszne wo
dy Złotego Rogn. To był początek m iasta , któ
re w kilkadziesiąt lat później istotnie na pe
wien czas „zawładnąć* miało całym rosyjskim 
„wschodem*, «tać się ośrodkiem cywilizacyjnym 
dla tych odległych stron. Początkowo osada roz
wijała się bardzo słabo: kilku przestępców, u- 
wolnionych z ciężkich robót, oraz garść „polity
cznych*, którzy tu się osiedlili z rodzinami — 
oto cała ludność; od czasu do czasu zawijał do 
tych wybrzeży okręt handlowy iub wojenny. 
Żywszem tętnem zabiło tn życie dopiero, gdy 
w połowie lat siedmdziesiątych poczęto wznosić 
pierwsze fortyfikacje nadbrzeżne. W ośmdziesią- 
tym rogu Władywostok otrzymał nazwę miasta. 
Gorączkowy jego roąwój datuje dopiero od cza
su budowy kolei Syberyjskiej. W przeciąga kii- 
ka lat miasto ro z r ^ o  si^ i zmieniło do niepo- 
znania. Zwjękst7;.JA :ę  utduości. Handel 
i przemysł podn.'; V  się, c^che dotychczas ulice 
zawrzały życiem Władywostok stał się stń ieą 
całej wschodniej Syberji, Trwał ten rozwój do 
czasu, gdy Port. Artur połączony z magistralną 
linją kolei Wschodnio Chińską czyli mandżurską. 
Wówczas stracił Władywostok swoje znaczenie 
jako port wojenny i jako centrum handlowe.

wić jeszcze, ale nerwowy płacz przerwał dalsze 
słowa.

Rzuconą przez Marynię myśl zaczęli mężczy
źni roztrząsać z różnych punktów widzenia; — 
tak co do samego sposobu wykonania jak i co 
do następstw, jakie może pociągnąć za sobą. — 
Pragnęli gorąco uchronić zwłoki ojca od brntal- 
nej profanacji, ale jednocześnie rozumieli, że I03 
całej rodziny staje na karcie; po krótkiej paro- 
słownej dyskusji ostatni wzgląd ustąpił najzupeł
niej miejsca pierwszemu. Przy wykonania proje
ktu czekały ich kolosalne wysiłki, ujęte w ra 
my nadzwyczaj krótkiego czasu. Przygotowania 
do katolickiego pogrzebu, mającego się odbyć 
nazajutrz, były w toku; należało je przedew-zy- 
stkiem oględnie odwołać. — Wykopanie mogiły 
wymagało nietylko ostrożności, ale i poważnej 
pracy fizycznej, przy udziale jednak Jana Z ie
lińskiego oraz słnżącego, któremu zupełnie mo
żna było zaufać, nie stanowiło rzeczy niewyko
nalnej; Kielce posiadają dwa cmentarze katoli
ckie, star / i nowy, rozłożone po dwóch stronach 
szosy, prowadzącej w stronę ChmielniKa; nowy 
był odpowiedniejszym dla wykonania projektu, 
jako opasany niższym mnrem, rozłożony na te 
renie pagórkowatym, nadto nie zawierał w swo
im obrębie mieszkania grabarzy.

Zdania krzyżowały się w gorąco prowadzo
nej rozmowie, decyzje zapadały szybko jedna po 
drugiej. Zwłoki Michała Kolińskiego spoczywały 
jnż w trumnie metalowej, zbyt ciężkiej do prze
niesienia na dość odległe miejsce wiecznego spo
czynku; postanowiono zakupić a stolarza dragą, 
najprostszą, drewnianą, lekką, nieść ją  w nocy 
przykrytą dywanem dla niezwracauia uwagi na
potykanych przechodniów.

Obecnie następowały najcięższe kwestje do 
rozwiązania; jedna niebaczność mogła stanowić 
o całym losie obecnych. Mieli natychmiast za
jąć się sprzedażą mebli i całego urządzenia do
mu a po odbytym pogrzebie wyjechać wycho
dzącym o piątej rano pociągiem w celn przedo
stania się przy pomocy życzliwych znajomych za 
granicę. Dalsze pozostawanie na miejscn w obe-

Flota wojenna oraz handel morski poczęły cią
żyć ka Portowi Artura, zaś przemysł i handel 
wewnętrzny skoncentrowały się w nowem mie
ście, powstałem na punkcie węzłowym dwóch 
kolei — w Charbinie. Hindel wielki jak pręd
ko powstał, tak nagle zanik1,, z zakładów prze
mysłowych istnieje tylko fabryka konserwów, 
oraz kilka gorzelni, mimo, że w odległości 80 
wiorst od miasta znaj łają. się bogate kopalnie 
węgla. Władywostok zachował tylko swe zna
czenie jako centrnm oświaty.

Wygląd miasta, które półkolem rozłożyło się 
na malowniczych stokach gór, całaiem europej
ski, budowle po większej części murowane, no
woczesnej architektury, nlice kręte, nieregular
ne. Główną arterją jest nlica „Świetlańska*. 
Przy niej skupiły się wszystkie większe sklepy; 
tam znajdują się gmachy rządowe, dom gnberna- 
torski i admirabki, oraz główny sobór „Uspień- 
ski*. Miasto posiada wyższy instytut wschodnich 
języków, przygotowujący przeważnie do karjery 
dyplomatycznej, glmuazjnm męskie i żeńskie, o- 
raz kilka niższych zakładów Wvchodzą cztery 
gazety, z nich najpoważniejsza i najbardziej roz
powszechniona „Dalnij Wost >k“, poświęcona pra
wie wyłącznie sprawom dalekiego Wschodu. 
Istnieje we Władywostokn teatr ze stałą trupą 
dramatyczną wcale dobrą. Repertuar zawsze naj
nowszy i udatnie wybrany. Publika władywosto- 
cka jtdnak  nie gnstoje w poważnych rozryw
kach i teatr zazwyczaj świeci pnstkami, nato
miast cieszą się wielkiem powodzeniem potajemne 
jaskinie, utrzymywane przez Chińczyków, gdzie 
gtście, obok palenia opinm, namiętnie oddają 
się grze hazardowej. Ludność całkiem między
narodowa, prawie wszystkie nacje enropejskie są 
tn reprezentowane. Polaków jest spora garść, 
przeważnie indzie inteligentni: lekarze, adwoka
ci, arch:tekci, nrzędniey kolejowi; niektórzy 
z nich zajmnją wpływowe stanowiska. Kolonja 
polska posiadała swój własny drewniany kośció
łek, a ostatniemi czasy zbierano ofiary na mu
rowaną świątynię. Przewagę w ludności stano
wią jednak Chińczycy, Koreańczycy i do nieda
wna Japończycy. Ludność tubylcza zamieszkuje 
przedmieścia, gdzie w ciasnych • „fanzach* mie
ści się często po kilkaset osób. Brnd panuje tn 
nieopisany, a często grasujące zarazy porywają 
tysiące ofiar.

Klimat zmienny. Lato dżdżyste i m gliste;— 
najpiękniejszą porą jest jesień, za to zima suro
wa, bezśnicżna, najczęściej panują silne wiatry, 
a mrozu bywa 25 stopni i więcej. Port zamarza 
w grudniu na arszyn grubości 1 stoi zwykle do 
końca m arca; wprawdzie specjalny statek do 
kruszenia lodu toruje z łatwością przejście na
wet wielkim okrętom, zawsze jednak wyższość 
znaczną mają przystanie Port-Artura, gdzie peł
ne morze rok okrągły wcale nie zamarza. Za
znaczyć przytem wypada, że Władywostok jest

cnych warunkach, po uskutecznionym sekretnym 
pogrzebie, groziło rodzinie zesłaniem w pustynie 
azjatyckie.

Wobec oczekiwanego zajęcia,' ożywienie go
rączkowe zapanowało wśród Kolińskich, pod 
wpływem którego zdawali się zapominać na 
chwilę o całym ciężarze gniotącego ich nieszczę
ścia. Tyle pozostawało do spełnienia w ciąga 
tak  krótkiego czasu, a wszystko należało wyko
nać nie tylko szybko, ale z całą ostrożiością i 
zadecydowali po rozwadze nikogo nie wtajemni
czać w szczegóły świeżo powstałego projektn.

Dom Kolińskich od szeregu, już lat obracał 
się w budżecie paru tysięcy rubli rocznie i na
leżał do średnio zamożnych; pięć pokoi napeł
nionych było meblami i sprzętami rozmaitej war
tości, które stopniowo i powoli nagromadziła o- 
szczedność rodziny.

Długów nie mieli, gotówki kilkaset rubli, 
zachowanej na nadeszłą obecnie czarną godzinę, 
leżało w biurku wice-prezesa. Fandnsik ten 
z dołączeniem pieniędzj ze sprzedaży rzeczy 
miał stanowić cały majątek skazanej na tnłactwo 
rodziny. Zbliżała się godzina południowa, gdy 
zapadł projekt ostateczny i należało natychmiast 
przystąpić do jegc wykonania.

Postanowili pozostawić najkonieczniejszą część 
własnej garderoby, rodzinne srebra domowe, oraz 
skromną liczbę kosztowności, jakie posiadały 
matka i córka, resztę sprzedać, wszystko sprze
dać w ciągu kilka godzin. Dla braku czasu oka
zało się niemożebnem szukać nabywców pomię
dzy z lajomymi, więc należało wejść w targi 
z handlarzami. Za pół godziny zaroiło się mie
szkanie od żydów, którzy szybko zorjentowali 
się w sytuacji i nfeomleszkali wyzyskać ją  na 
swoją korzyść Wyładowywano szafy, komody 
i kufry; ustępowały zt ścian obrazy, lustra, ze
gary; na podłogach leżały obok siebie w chao
tycznym nieładzie najrozmaitsze przedmioty. Ku
pujący, których tłn u  ciągle wzrastał, tłómaczylt 
sobie nagłość sprzedaży obawą zajęcia przez ko
mornika za dłngi, co silniej jeszcze wpływało 
na zniżkę cen. (C. d. n.)
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bardziej południowo położony, niż np. Sewasto
pol. Surowość klin ata zawdzięcza wyłącznie zi
mnym prądom biegunowym. Okolica górzysta, 
pokryta bujną roślinnością, nadzwyczaj malowni
cza. Można tu jeszcze napotkać tygrysy, do nie
dawna dość liczne, obecnie zawzięcie tępione, w 
górach żyje niedźwiedź, oraz specjalny gatunek 
wilka mandżurskiego, bardzo pospolitego. Myśli
wego czek* łup bogaty: liczne stada kóz dzi- 
k'cb, bażanty, nurkujące wśród gęstych traw, a 
na jeziorach i rzeKach niezliczone ptactwo wo
dne.

Pewien Włoch opowiada w „Ayenire d’Ita- 
lia" świeże wrażenia swoje władywostockie.

Znajdujemy tam obszerniejszą wzmiankę o 
kościele we Władywostoku, a raczej o braku wt 
Władywostoku kościoła. Istniejący kościół spa
lił się, nowego nie sposób było odbudować przed 
zimą i oto nabcżoństwa — pisze autor rzeczo
nego urtykuła — odbywały się w koszarach, do
kąd przeniesiono Przenajśw. Sakrament.

„Na drugiem piętrzo w kaplicznej izbie za
stałem klęczących około 20 polskich żołnierzy. 
Po chwili wszedł ksiądz, przybywający o 4 mile 
drogi, zaczął spowiadać żołnierzy, a wyspowia
dawszy wszystkich, rozpoczął Mszę św. Możecie 
sobie wyobrazić moje wzruszenie na widok tej 
garstki ludzi, mod ących się tak żarliwie hen, 
na krań ach Syberji. Dowiedziałem się, iż w ka
żdą sobotę po obiedzie i w każdą niedzielę wszy
scy żołnierze mają wolny czas do spełnienia o- 
bowiązków religijnych, nawet straże i ci, co są 
wyiątkowo „na służbie®, iuziją się o wyznaczo
nych godzinach. Tymczasem jednak kaplica na
pełniała się ; Mszy św. słuchało ze stu żołnierzy, 
7 kobiet, 4 chłopców, 6 męzczyzn cywilnych i 
2 oficerów. Żołnierze przez cały czas śpiewali 
pieśni polskie. W yszedłszy z kaplicy, spotykałem 
po drodze mnóstwo ludzi, poganianych bez prze- 
stankn kijami przez stójkowych, taki bowiem 
jest sposób ostrzegania gapiących się przecho
dniów iub wchodzącycn w zakazane obręby.

Tłum uliczny składał się z Chińczyków, Czer- 
^r?ów, Mandżurów, Japończyków i zrzadka Ro- 
t* n . Zattważjlęm^ iż wszyscy przyjmowali owe 
k jako rzecz Iźwyeatjną, nie zwracając na nią 
uvrg i, a nadto, że jakakolwiek była ich naro- 
do ość, mówili ogólnie po rosyjsku..

Miał podróżnik n‘aro ambartsa z ^yjjagdem 
z Władywostoku. Podobnie, jak  trzeba mieć pt>~ 
zwolenie władz miejscowych np przebywanie w 
mieście, tak też ni^odzownem jest otrzymanie 
„zielonego biletu® na wyjfzd r miasta i bilet 
ów naieży zwrócić policji, odjeżdżając. Okrom 
tego ma się do przebycia kilka renizyj celnych, 
inspekcję policyjną i mnóstwo wynotowywań w 
policyjnych księgacn

Żydzi na szubienicy.
Z Warszawy pjsze korespondent „Knrjera 

Poznańskiego*:
Wstrząśnień i dreszczów doznają żydzi, ży

jący zawsze obok nas, choć tkwią wśród nas.
Dopuszczani tylko procentowo do udziału w 

szkołach (10 procent) i innych praw, wezwani 
są bez żadnych ograniczeń do ndziałn w dobro
dziejstwie — wojny.

Nigdy i nigdzie państwowo nie wyrobieni, 
tchórzliwi, zmykają z szeregów na samą myśl 
dymu i prochu, choćby w Azji. Więc zaczęły 
się dezertacje tych żydów, którzy los wyciągnęli 
na daleki Wschód.

Uciekli.
Lecz władze przyłapały dezerterów i sądem 

wojennym osądziły 3 na śmierć.
Powieszono ich w sobotę w zaszczytnem dla 

pamięci naszej miejsca: na stokach cytadeli.
Warszawa dnża, ruchliwa Warszawa nie wie

działa o nich, nie słyszała nadedniem jękn z 
trzech piersi żydowskich dobywającego się, nie 
widziała karczowych ostatnich drgnień trzech 
nieświadomych swej zbrodni synów Izraela, wal
czących z rządowym prtymusem śmierci za nie 
swoją ojczyznę, — nie policzyła ostatniego ich 
tchnienia na gościnnej dla nich od wieków zie
mi polskiej... jedynej, która do ciepłego swego 
łona miała teraz przyjąć skostniałe na zimnie 
szubienicy trzy ciała żydowskie.

Rosja i Niemcy.
Stosnnki niemiecko-rosyjskie obracają się jnż 

Dddawna około kwestji polskiej. Odkąd przez 
rozbiór Polski Rosja i Niemcy stały się niejako 
wspólnikami zbrodni, wiązał je  zawsze wspólny 
Interes nie wypuszczania z rąk wspólnie zagar
niętego łupa. Trzeba jednak przyznać, że inicja
tywa podtrzymania stosunków przyjacielskich 
wychodziła zawsze od Prus, które nie cofały się 
nawet przed przykremi upokorzeniami byle tyl
ko nie narazić się na gniew potężnego sąsiada. 
Cała polityka Bismarcka dążyła do otrzymania 
„drutu do Rosji*, a dotychczas nie przebolały

Niemcy sojuszu francusko-rosyjskiego. To też 
teraz kiedy Rosja wplątała się w długą i niebez
pieczną wojnę, cesarz Wilhelm i hr. Bulów ko
rzystają ze sposobności, aby Drzypomnieć dawną 
przyjaźń i narzucić Rosji swoje usługi.

Właśnie w ostatnich dniach weszło na jaw, 
że policjanci prnsey odgrywają często rolę szpi
clów rosyjskich. Należy pamiętać, że carowie i 
wielcy książęta rosyjscy biorą sobie żony pra
wie wyłącznie z Niemiec, bo tylko Niemki zmie
niają tak łatwo religję, oraz o t?m, że wiele 
wysokich i najwyższych posad w rzadkie i w ar- 
mji zajmują Niemcy, którzy dla chleba i karje- 
ry zostali renegatami, przyjęli prawosławie i u- 
ważają się oficjalnie za Moskali. W głębi daszy 
jednak pozostali oni Niemcami; nie dziw więc, 
że te tajne sprężyny usposabiają dwór i cara w 
chwilach historycznej wagi prizyibylnie dla Nie
miec. Tak samo robią i księżniczki z małych, 
ubogich dworów licznej rzeszy niemieckich ksią
żątek, które wychodzą do Rosji za mąż dli. zro
bienia dobrej partji. Zmieniają one wiarę równie 
łatwo jak rękawiczki, zruszczają swoje imiona, 
tylko z językiem trudniej im idzie, ale ten nie 
;est im potrzebny, bo na dworze mów: się pra
wie wyłącznie po francusku

Był czas za panowania Aleksandra III., że 
wpływy niemieckie zmalały, ba, nawet usposo
bienie na carskim dworze było wprost wrogie 
dla Niemców. Carowa Marja Teodorówna nie 
była wyjątkowo Niemką, ale duńską księżniczką. 
Lud rosyjski nienawidzi Niemców, jak każdy lud 
słowiański, to też ^rąd panujący na dworze zna
lazł żywy oddźwięk w szerokich warstwach ln- 
dności Owocem tego usposobienia było przymie
rze rosyjsko-francuskie, zawarte w roku 1889, 
które zjednało sobie niezwykłą popnlarność.

Obecny c&r Mikołaj II. ma żonę. Niemkę, księ
żnę Alicję heską. fetó’a jakc carowa przybrała 
imię Aleksandra Teodorówna. Ale wychowanie 
równie jego, jak  jego żony nie było niemieckie. 
Za guwernerów miał car Francuzów i Anglików, 
carowa jest przejęta tradycjami angieiskiemi. 
Wychowanie ma zasadniczy i stanowczy wpływ 
ua psychologję człowieka, na jego sympatje i an
typatie, któ-e u ludzi stojących na czele państw 
wpływają częste na bieg wypadków, na kartę 
dziejową. W arto się zatem dowiedzieć, jakie jest 
wychowanie przyszłego cara Rosji.

Następcą tronn jest wiecznie chory młodszy 
Urafc Mikołaja II. W. książę Michał Aleksandro
wicz, który nie miął również nierołeekich gu
wernerów. Ał* k n ą ż ^  tefy urodzony w r. 1878 
jest ciężko zaatabfiwfny gruźlicą, prawdopodo
bnie, zanim koronę Hreźwńe, umrze, a kororfa 
przejdzie na młodszą Life; ■

Tron przypadnie wówczas stryjowi carskiemu, 
W. księciu Włodzimier-owi Aihksąndrowiczowi, 
najstarszemu bratn Aleksandra III. i jego sy
nom. Na jego dwo ze panuje wyłącznie wpływ 
niemiecki. Jegc żona, Marja Pawłownr jest księ
żniczką meklemburską i na co zwykle nie po
zwalają, zachowała swoją dawną wiarę luterską. 
Na wychowanie swoich trzech synów miała wiel
ki wpływ. To też trzej synowie: Cyryl (nredzo- 
ny w r. 1876), Borys (ar. w r. 1877) t Andrzej 
(nr. w r. 1879} są irzez pół Niemcami.

W. Książę Konstantyn Konstantynowicz, dru
gi stryj cara (nr. w r. 1858) jest także pod 
wpływem niemieckim. Żona jego, Jelissaweta 
Mawrikiewna jest z domn księżniczką sasko-al- 
tenburską. Ten jednak W. książę politycznej roli 
wielkiej doniosłości zapewne nie odegra. Dotych
czas zajmował się pisaniem wierszy.

Wszyscy inni Wielcy książęta są również 
pożenieni z Niemkami z wyjątkiem jednego, któ
ry poślubił księżniczkę czarnogórską. Te zaś 
związki krwi nie mogą być bez wpływu na o- 
gólny nastrój rodziny panującej, która nawet mi- 
mowoli przechyla się ku Niemcom.

W tern leży też siłuy rozdźwięk pomiędzy 
dynastją a narodem i lęgnie się zarodek przy
szłych wewnętrznych rozterek.

Mózg Japończyków.
Badania nad mózgiem Indów nieeuropejskich 

prowadzono do tej pory tylko na małą skalę i 
tak n. p. wszystkie rezultaty, otrzymane dotych
czas co do wagi mózgów japońskich odnoszą się 
jedynie do badań prof. Doenitza i dwóch Japoń- 
czy .ów: Taguchi i Snruki. Badania obejmowały 
ogółem tylko 130 mózgów i prowadzono je  prze
ważnie na ludziach, pościnanych podczas osta
tnich zamieszek wewnętrznych w Japonji. W y
niki pomiarów, poczynionych przet tyfth trzech 
uczonych, są zasadniczu różne. Doenitz znalazł 
u 10 mózgów wąskich średnią wagę: 1337 gr., 
Taguchi u 100 osobników: 1356 gr. Ten osta
tni, będący obecnie profesorem uniwersytetu w 
Tokio, rozpoczął potem systematyczne doświad
czenia i rezultaty dziesięcioletniej pracy nad po

moram i mózgu i uwzględnieniem wieku i wagi 
ciała ogłosił przeszłego roku w japońskim mie
sięczniku: „Sei-iQaai*. Poddał on nadaniom 597 
osobników (421 mężczyzn, 176 kobiet) przewa
żnie chcych ; średnia waga u 374 dorosłych 
mężczyzn wynosiła 1367 gr., u 150 dorosłych 
kobiet 1214 gr., zatem średnia różnija rodzajo
wa 153 gramy t. j. dokładnie tyle, co różnica 
wagi n europejskich mózgów mężczyzn i kobiet. 
Najwyższa zaobserwowana waga mćzgn u Japoń
czyka wynosiła 1790 gr., n»jniższa 1063 gram., 
u Japonki: 1432 gr., względnie 961 gr.

Te daty odnośnie do dat zebranych na Eu
ropejczykach wykazują, że mózg Japończyka nie 
różni się co do wagi od mózgów europejskich 
Rozwój mózgowy u dzieci do 14 roka odbywa 
się tam powolniej niż u nas, późniejszy zaś przy
rost wagi aż do 50 roku je3t i tam i tu jedna
kowy. Netoruiast u kobiet japońskich zachodzi 
dwa razy maksimom wagi mózgn, w trzecim i 
szóąU m dziesiątku życia, zjawisko nie znane w 
Enro i polegające może tylko na niedokła- 
dnoś,. pomiarów.

Prawdę powiedziawszy, to i w Europie po
miary mózgu nie są wyczerpujące. Najwięcej uio- 
że zbadano do tej pory mózgi Francuzów i An
glików, potem Szwedów, Niemców i Czechów, 
najmniej Rosjan. Z tych pomiarów naprzykład 
wynika, że wagf mózgn Szweda i Czecha jest 
przeciętnie większa, niż u Niemca. Badania Gil- 
czenki nad mózgiem Rosjan uwydatniły pewną 
niewyjaśnioną, a może także tylko na niedokła
dności pomiarów poiegsjącą okoliczność, że wega 
mózga e Rosjanina największą jest w wieka c l 
14 — 20 lat. Wiele zaś waży mózg Rosjanek, 
do tej pory nie wiadomo.

Z E  Ś W I A T A .
Z  chińskiego więzienia. —  32.363 słów na kartce 

pocztowej.
Z c h i ń s k i e g o  w i ę z i e n i a .  Z Szanghaju 

donoszą: W więzieniach chińskich cel nie ma 
i wrzyscy więźniowie przebywają razem, każdy 
zaś nowo przybywający więzień inanguruie swój 
pobyt urządzeniem uczty dla swych towarzyszów. 
Do więzienia w Nrnkmie dostawiono niedawno 
diugo poszukiwanego zbójcę, o którym sąiżziP 
jego współwięźniowie, że jest bogatym i odpo
wiednio do tego wspaniałe araądci „przyjęcie". 
Tymczasem ebóiaa oświadczył, ze całe swe mie
nie utracił i na sprawienie biby musi cnyba 
sprzedać swą żonę. Tak też uczynił i polecił 
sprzedać ją  pewnemu komisjonerowi. Żona zbója 
wyglądała nie źle, trafił się też rychło kupiec, 
który zapłacił za nią 200 dolarow.

Zanim kobieta udała się do nowego swojego 
właściciela, poszła do więzienia, aby pożegnać 
się ze swym mężem, który przy tej sposobności 
zapytał ją, za ile została sprzedaną. Skoro zbój 
dowiedział się, że zł 200 dolarów, wpadł w wście
kłość, jema bowiem z tego tylko piątą cześć, 
t. j. 40 dolarów oddano, resztą natomiast, t. j. 
160 dolarami podzielił się komisjoner z dozorca
mi więziennymi.

Skoro poskarżył się na swą krzywdę przed 
swoimi towarzyszami, ci podnieśli bunt, zdemo
lowali wewnętrzne urządzenie więzienia i woła
jąc : „sprawiedliwościI", „sprawiedliwości!" — 
usiłowali je nawet podpalić. Dopiero kiedy przy
był do więzienia mandaryn, zapanował spokój. 
Ten zrobił porządek prędko U Karał on należycie 
komisjonera, dozorców i więźniów, a źone zbója 
i zapłacone za nią pieniądze zabrał dla siebie.

** *
32 363 s ł ó w  n a  k a r t c e  p o c z t o w e j .  — 

Pewien jegomość w Charlottenbnrga napisał nie
dawno na kartce pocztowej 3000 słów Teu re 
kord drobnego pisma wywołał ogólny podziw, 
niestety krótkotrwały, bo oto pokazało się, że 
już przed 23 laty, tj. 1881 roku pewien naczel
nik kolejowy, nazwiskiem Heiland w Eork‘ zmie
ścił na kartce pocztowej 3844 słów; mianowicie 
przepisał on następnjące utwory Szillera: „Wal
ka ze smokiem" — 1724 srów, „Ni drodze d 
Knźni" — 1290 słów, „H rabia na Hababu-fir‘ 
660 słów i „Arcyksiążę Wajmarn" — 170 słów.

Niezwykłej także sztuki (dokonał pewien lut- 
uczycie! C. Wajdig, zmieściwszy d< kartce pocz
towej pierwszą część „Sonatę pithetiąae, Bee- 
thowena, składającą się z 312 taktów. Zażył na. 
to 7 godzin czasu.

Wszystkie te jednak rezultaty okszc ip- 
mało znaczącymi wobec rekordu pewnego At 
glika, Dawidsona, który na kartc< pocztowej 
zmieścił 32.363 wyrazy, stenografowane meto
dą Pitmana,Rekord ten posiada wszelkie szanse 
długotrwałości.
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KRONIKA.
KfelMdarzyn kaśolelsy. Dsif śro'd» Wiktorjana i "elagji 

męczenników; we jzwartek Djonizego męczennika i Szy
mona z Trydentn.

Kalendarzy  ̂ strenemlozny. Wschód słońca rozpr ;% się 
dziś o godz 6 minnt 41, zachód przypada o godz. 6 mi
nut 62, długość dnia godzin 12 minut 11.

K u p i y e i e  t y l k o  n  C h r z e ś c i j a n !

Z KRAJU*
U m ów  21 marca. (Pomoo przemysłowa. — Epi- 

demja. — Zwiastumy wiosny.) W piątek, dnia 25
b. m. odbędzie się w sali „Gwiazdy" w Tarnowie 
walne zgromadzenie stowarzyszenia „Pomoc przemy 
słowa", Zgromadzenie to zwołuje komitet ku wspie
raniu praemysłu krajowego, wybrany w orasie osta 
taiej wystawy gwiazdkowej, który ułożył już statut 
dla przyszłego Towarzystwa „Pomoc przemysłowa w 
Tarnowie", a obecnie zwołane walne zgromadzenie 
statut ów uchwali i wjniankowane Towarzystwo 
zawiąże.

Walne gromadzenie ma zakreślony następujący 
por idek dzienny: 1) „Kilka uwag o wyrobach kra
jowych", referat architekta p. Stapfa 2) Sprawo z ia
nie i wnioski komitetu w sprawie uchwalić się ma 
jącego statutu 3) Wybór zarządu oraz komisji koi- 
trtlojącej. 4) Oznaczenie wy»okości rocznej wkładd. 
5) Wnioski i życzenia przekazać się mające zarządowi 
do załatwienia. 6) Dyskusja i wnioski członków.

Celem zjednania jak największej ilośoi członków 
dla nowego stowarzyszenia, zostały wyłożoie listy w 
tutejszych lepszych handlach, oraz w „Sokole" i 
„Gwieźłzie", gdzie wszyscy, mający chęó wstąpienia 
do Towarzystwa „Pomocy przemysłowej", mogą wpi
sywać swojo nazwiskt.

* Epidemja tyfnsu nietylko nie wygasa, ale ow
szem wzrasta w naszej okolicy. Już rok dobiega, jak 
w Tarnowie pojawił aię tyfus brzuszny który dotych
czas stile utrzymuje się tak w mieście samem, jak i we 
wsiach okoliezayeh: Radlnej i Skrzyszowie.

Ra dobitek wybuchł obeoaie t y f u s  p l a m i s t y  
w PiotrKowicach, w powiecie taraowsdm. Dotąd skon- 
atatowauo ośm przypadków tej strasznej choroby. Ze 
strony stsrostwa poczyniono starania celem stłumienia 
tej epidemji.

* Wiosaa jnż blisko, bo aietylko skowronki, ale 
i booiaay powróciły do nas, dotrzymując ściśle ter
minu „na święty Józef". Widziano je ta przed trze
ma dniami. - .....- -

Nowy Sacz 20 marca 1904. (Teatr.) Bawiący 
tu teatr polsd pod dyrekcją Jana Kobrynia byłego 
artysty teatru hr. Skarbka we Lwowie, dał tu nam 
19 b. m. w wielriej sali „Sokoła" przedstawienie. 
Odegrano komedję w 1 akcie repertnarn teatru Raj
munda we Wiedaiu, tlómaczenia J. Kobrynia: „Na 
leśniczówce", aastępiie farsę w 1 akcie „Cudowna 
lalka*. Nagromadzona publiczność nagradzała akto
rów, szczególnie dyrektorów Kobryaiów, hucznymi o- 
ulaskami.

Dnia 20 b. m. zawitało tu do nas zaów polskie 
towarzystwo dramatyczne ze Lwowa, które z współ
udziałem Stanisława Kn&ie-Zawadzkiego, odegra: „Ha
mleta" Szekspira. W roli tytułowej wystąpi p. Za
wadzki.

ClęikOWlfts 20 marca. (Konflikt z egzekutorem 
podatkowym). Biedny włościanin Jan Nowak z Msza
ny Dolnej pod Ciężkowicami, wnosząc skargę na bra
ta, aie ostemplował skargi, wskutek czego otrzymał 
karę stemplową, która z kosztami egzekucyjnymi wy
nosiła 5 kor. 25 h. Gdy Nowak tej naieżrtośoi nie 
zapłacił, egzekutor podatkowy z C ężrowie, Fraaci- 
Bober przybył uo wsi Mszany Doinej do Nowaka, ce
lem sprzedaży zajętej kopy owsa i pszeiicy. Nowa* 
sprzeciwił się jednak egzekutorowi podatkowemu Bo- 
berowi, Itóry przemocą usiłował zabrać mu owies i 
pszenicę, twierdząc, że takowe są własnością żony i 
za pomocą koła, którem wywijał nad głową egzeku
tora. wypędził go z domu i udaremnił licytację.

Proknratorja państwa w Nowym Sączu dostrze
gła się w tym czyuie Nowaka zbrodni gwałtu pu- 
blicziego z § 81 i 312 u. k. Nowak odpowiadał 
więc za to dnia 16 b. m. przed trybunałem karnym 
w Nowym Sączu i został skazany na 6 tygodni cię
żkiego więzienia, obostrzonego postami.

Omyłki druku. W korespondencji z N. Sącza do
noszącej o wyniku wyborów zaszło kilka omyłek w 
nazwiskach wybranych. 1 tak zamiast F. Piętak po
winno być r. s. Franciszek P i s z  t ek,  zamiast S. 
Rktżaioki — Stanisław R z e p i ń s k i ,  poważany tu 
powszechnie dyrektor gimuazjum, zamiast W. Glach 
Waierjan F l a c h  naczelnik urzędu pocztowego, za- 
nflasi L. Batkiewlcz — Ludwik B a r t k i e w i c z ,  ia- 
apektor kolejowy.

K R A K Ó W , 23 marea.
Nabożeństwa pamiątkowe w 110 rocznicę przy- 

aięgi Tsdcatza Kościuszki, odbed^ie się jutro t j.

i H i l r n s n u l i m 1*
Miód s to ło ry  lekki butelka 50 ent.
Miód stołowy moeny butelka 60 ent.
Miód stołowy wytrawny but. 70 ent.

24 marca, w kościele N. Marji Panny, staraniem w y  
działu Towarzystwa im. Tad. Kościuszki, o godz. 11 
przed południem.

Z Sodallcji Mariańskiej otrzymujemy następują
cy komunikat: — „Kongres Marjsński, pierwszy na 
ziemiach polskich, odbędzie się stanowczo we Lwo
wie w dniach 28 i 29 września rokn bieżącego. — 
Jest to już termin nieodwołalny. Zaaprobował go pro
tektor kongresu J. E. kg. arcybiskup Bilozewski. 
zniósłszy się w sprawie tej poprzednio z innymi ar- 
cypasterzamt.

Wskntek tego komitet kongresowy przystąpił nie
zwłocznie do przygotowawczych czynności. Komitet 
ten rozpadł sic na 5 sekoyj: referatową, artystyczno- 
literacką, finansową, gospodarczą, kolejową. Każda z 
sekcyj ma swoją oddzielną autonomiczną organizację.

Jak z dotychczasowych relaoyj wszystkich sekoyj 
w*ogió można, kongres zapowiada się niezwykle po
ważnie i stanie na wysokości znanych zjazdów ma- 
rjologicznych w Lyonie i Fryburgu, przewyższając je 
nadto wprost imponującym udziałem osób świeckich.

Zapowiedź tę potwierdzają najwymo. niej zgłoszę- 
lin do sekcji referatowej. Już dzisiaj, jak donosi 
miesięcznik „Sodalis Marianna", napłynęło około 50 
referatów, które czytane i roztrząsane będą w 4 
podsekcjach. Większość referatów pochodzi z Krako
wa, przeważnie ztś z grona profesorów Uniwersytetu 
Jagierlońskiego. Z Galicji wschodniej deklarują swo
je uczestnictwo pogłowie, publicyści, pedagodzy, oby
watele ziemscy. Pokaźne część prac wyszła też z pod 
piór kobiecych i to najbardziej znanych.

Zapewniony jest tadto w 2 posiedzeniach ple
narnych udział dostojników Kościoła, Koryfeuszów 
parlamentarnych, lanki i literatury polskiej. Najzna
komitszy z naszych marjologów ks. biskup Pelczar 
stanie też na katedrze. Dwukrotnie zabierze głos sam 
dostojny protektor Kongresu JE. ks. arcybiskup Bil
ozewski.

Rezultatu zabiegów sekcji artystycznej na razie 
podać jeszcze nie możemy. Prace jej idą raźnym kro
kiem. Jnż dziś wszakże współpracownictwo Rydla, 
kończącego właśnie misterjum ku czci N. M. Parny, 
Królowej Koroiy Polskiej, oraz ks. Sarzyńskiego, 
słynnego historykę i reformatom muzyki kościelnej, 
pozwala sekcji tej sanć daleko idące plany.

Sekcja kolejowa, ukończywszy czyi .ości około or 
gauzacji pielgrzymki kwietniow°j do Rzymu, rozpo
częła zabiegi celem uzyskania możliwie wielkich ułą- 
twień dla uczestników naszego Kongresu Murjań-^ 
skiego".

Z budowalctwa miejskiego P Wdowiszewwki,
dyrektor budownictwa ] o dtotasej eh), -obie objął 
wczoraj urzędowanie, *łs dSfr Emiaowici, który po 
śmierci ś. p. Rnau«a p.wjdziiio. nżoatał jaz referent 
do budownictwi, apwRctł-Jtelowu na-dawie stano 
wisko do IF  ''ddzis^h.

Podobno p. Wudwinewiki wkrótce przejdzie w 
stan gpoczynfc .̂

Pogoda. Wiosna tege roku o ile się zdaje nie 
zawiodła, bo dnia 21 b. m., tak jak kalendarz z> - 
powiada, w pełni się ukazała. Niebo czysts bez 
cflmurkl, słońce p: «ez dzień czły jasnymi promieiir- 
mi świeci i przygrzewa, ranki tylko i wieczory chło
dne. Jeżeli pogoda aię ntrzyma, będziemy mieli ła
dne i wesołe święta Wielkanocne.

Sprawy miejskie. Komisja budżetowa przeprowa
dziła ogólną dyskusję w ubiegły poiiedziałek ind 
sposobem pokrycia nied.birów. Dalsza dyskusja prze
prowadzoną będzie we czuartek 24 marca.

Walae Zgromadzenie majstrów krawieckich od 
będzie się po świętach Wielkanocnych w sali Rady 
miasta 17 kwietnia b. r. golziaie 4 po południu.

Towarzystwo Wzajemnej pomocy urzędników Ma
gistratu w Krakowie. W dniu 20 b. m. t. j. w nie
dzielę o godziiie 10 przed południem odbyło się po
siedzenie Walnego Zgromadzenia Towarzystwa, na 
którem po złożern sprawozdania z obrotów kasowych 
fanauazu, omawiano wnioski członków, a walne zgro
madzenie na wniosek p. Banasia wyraziło swemu pre
zesowi p Ludwikowi Zawilowskiemu gorące podzię
kowanie za gorliwe zajmowanie się sprawami Towa
rzystwa. Następnie wybrano zarząd na rok następny, 
do którego weszli pp.: radca magistratu Ludwik Za- 
wiłowski, jako przewodniczący (po raz 12 z rzędu), 
radca magistratu Franciszek Skrzyaiarz, jako zastęp
ca przewodniczącego. Jako członkowie pp.: radca ma
gistratu A'fred Buczkowski, radca magistratu Wła
dysław Grodyński, sekretarz magistratu Piotr Banaś, 
sekretarz magistratu dr Franciszek Znezck, konoepi- 
sta magistratu di Rudolf Sikorski, d^rekioj ekspe- 
dytu Jan Marszałek, Likwidator Józef Ź/oiński.

Z wystawy obrazo w. Dnia 25 b. m. o godz. 
11 przed połndmem odbędzie się losowanie obrazów 
w gmachu wystawy obrazów Towarzystw* Przyjaciół 
Sztui pięknych.

Doroezno walna zgromadzenie , Stowarzyszenia 
artystów polrbeh" odbędzie się dnia 2S b. m. o go
dzinie 4 po południu w gmachu Towarzystwa Przy
jaciół Sztuk Pięknych, Plac Szczepański I. 4 z na- 
stępojącym porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie 
wydziału z czynności 1903-go roku, 2) Wybór wy-

~ N B a E T S Ź
Kłód kuracyjny butelka 80 ent.
Miód eseneja butelka 1 złr
Miód kopowiec butelka 1 złr. 20 ent.

działu na rok 1904/5, 3) Sprawa Hl-gc Salonu o- 
krężaego, 4) Wnioski człoików i interpelacje.

Wydział powiatowej kasy oszczędności w Kra
kowie odbył wczoraj pepoładniu doroczne zebrani** 
pod przewodnictwem prezesa Rady pow. Jana Skir- 
lińskiego. Wedłag sprawozdania dyrekcji, mimo nie
pomyślnego zeszłego roku pod względem ekonomicznym 
stan wkładek z końcem roku wynosił 17,172 891 k. 
i zwiększył się w porównaniu z rokiem poprzednim 
o 1 661 286 kor. Stan wierzytelności hipotecznych ns 
3,712 renlnośoiach wynosił 11,296,196 kor. Weksli 
eskontowano w ciągu roku za kor. 5 185 386, w tym
c.asie spłacoio za koi. 5 137,50, zatim w portfeli 
pozostało za kor. 1,491,723. — Czysty zysk wynosi 
146,588 kor. i jest większy o 6,912 koi. w poró- 
wianiu z zyskiem roku popizedniego. Wydział, na 
wniosek komisji kontrolującej, przedłożony przez rad
cę Józefa Jawornickiego, ndzierił dyrekcji absoluto- 
rjum. Z czyi tego zysku przeznaczył wydział 9,900 k. 
na cele użyteczności publicznej w powiecie; w tern 
300 kor. na subwencję dla Tow. oświaty lulowej, 
1000 kor., ma małe seiuinarjam aacnowne i misje 
katolickie, 400 kor., dla Tow. Bursy dla synów nau
czycieli szkół lud., 6000 kor., aa roboty publiczne 
celem dostarczenia zarobku ludności, 300 kor., dla 
zakładu głuchoniemych we Lwowie, 400 koroi dla 
ochrony w Łihzowie, 400 kor, na kursa dia kiero
wników sklepików Kółek rolniczych w Czernichowie* 
300 ker. dla Przytuliska Weteranów z 1863 roku. 
200 kor. dla zakładu parni Żurowskiej, 300 kor. na 
restaurację organów w Ru»(zy. Resztę zysnu prze
lano do fandnszn rezerwowego.

Jeszcze jedes. Sprawa defraudacji w Tow, kre
dyt. rękodzielaiozem zatacza coraz szersze kręgi. — 
Wczoraj aresztowano znowu Bolesława Walie, który 
przez cztery lata był kasjerem w tym To waizystwń 
aż do roku 1902, w którym wydalony został za ini
cjatywą dyrektora Korneoiiego, ponieważ żył nad 
stan i widywano go często w stanie nietrzeźwym.— 
Poboja krakowska aresztowała obecnie na rekwizycją 
sędziego śledczego Bolesława Walie, jako podejrza
nego o udział w defraudacjach, pop łaionych w Tow. 
kredyt, rękodzielników, a dochodzenia w tej sprswl 
prowadzi starszy komisarz policyjny p. Balicki. ^

FOwstocSr. wykłady us|vyersytfec»1e. ZwnąJ
Powsr wykł. upkaszr nai ©"zaznaczenie, te wyczai 
prof Bylickiego, opowiedziany na ś.odę dn. 23 b. 
m., rozpocznie ślę n ie  o 7 mej, lecz o 6 te j  wie-  
ezoW nT

s. P- LeOu Borowski, kapelmistrz teatru łódz
kiego, znany był w kełach artystycznych m. Krako
wa, wśród których liczył wielu przyjaciół. Z zawodu 
muzyk był dłaższy czas instruktorem prywatnym:, 
zsś w ostatnich czatach kierował orkiestrą teatru po
znańskiego, a aa krótki czar pruć. śmiercią był kie
rownikiem orkiestry teatru łódzkiego. Micdy, zale
dwie 31 lat liczący ś. p Leon Borowski, oddawał 
się swemu muzycznemu zawodowi z zapałem, do wie
lu sztuk dorabiał muzykę, był więc dla teatrów, w 
których pracował, bardzo pożądaną siłą...

Choroba piersiowe, Której się nabawił w ł  odzi, 
szybko się rozwijała. Borowski wrócił do Rrakowa 
do swej matki i tu dokonał w krótkim czasie mło
dego swego żywota.

Pogrzeb ś. p.  Leona Borowskiego odbył się wczo
raj o golziuie 3 po południu. Około krypty 00. Pi
jarów chór amatorski zło.ony z artystów teatru lu
dowego odśpiewał żałobną pieśń „Pożegnał ten świrt", 
f  oczem zwłoki odprowadzono aa miejsoe wiecznego 
spoczynku, gdzie przy złożeniu do grobu zaśpiewani* 
jeszcze raz „W mogiie ciemnej". Od bramy cmentar
nej trumnę nieśli na ramionach artyści teatru ludo
wego

W katolicklnm stowarzyszeniu stróżów odbyły
się wybory przyczem wybrani został, jednogłośnie pre 
zesem Staiisław a ag osiński, wioeprezesen Tomas? 
Hurlak, sekretarzem Jan Dziedzic, kasjerem Józef No
wacki. Do wydziału weszli Jan Rusek, Fraacinuk 
Ślęczka, Maciej Kurzydło, Antoni Paoanek, Kasper 
Piwowarczyk, Felikb Kusior, Aitoai Ulbrych, Asdrzej 
Stachowicz, Piotr Ciesielski. Zastępcy Józef Spytek, 
Felika Dybowski, Władysław Sledz, Adam Strączai, 
Wojciech Solowa, Franciszek Miceusz , Kontrolo.ny: 
Wojciech Sołtys, Piotr Ciesielski.

Pogotowie ratunkowe wzywano daia 21 b. m.
telefonicznie aa błonia pod park Jordana. gdiie z ja
dącego automobilu wypadł Ludwin Jabłoński, lat 19 
liczący, lokaj dra Matuszewskiego i silnie się potłukł. 
Po doraźnej pomocy odwieziono go do kliniki chi
rurgicznej.

Świętokradztwo. Policja krakowska poszukuje
niewiadomego sjriwcę kradzieży złotcg> kielicna i 
kwoty około 400 koron ze skarbonek w kościele w 
Biegonioscb pod Starym Sączem. Żindarmerja ze Sta
rego Sącza zawiadomiła o .ej kradzieży policję kra- 
kracowcką, a ta rozwinęła ś edztww w Taraowłe, 
gdzie znajduje się silnie podejrzani, o tę kradzież in
dy widnum.

Ostra wlerzycielka. W poniedziałek ubiegł-* 
zgłosiła się na stację ratunkową Kniegundn Paby- 
larozyk, która została j >bita p rm  swą wierzycielkę

FObn 1 8 4 1  — K raków  ul. 
i I* 96 — poleca:
M16d kasztelański butelka 1 złr. 50 snt.
Miód maliniak butelka 1 złr. 50 ent.
Maliniaki. W i^ a k l .  Derenlaki. 178S
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K. Pabylarozyk była winną małą kwotę kobiecie, 
której nazwisko na razie nieznane i gdy ozaajmiła tej 
oitatoiej. 4e pieniędzy aiema, wierzyoieikf zadała jej 
rasę w okolicy a.oła.

Spłoszony koś. Wczoraj o godz. 3 popołudnie 
spłoszył się kod na placu Matejki, zaprzężony do 
małego wózka, na którym siedział nadporuoznik od 
trenów i szeregowiec z 20 pułku. Eoło kościoła św. 
Florjana szeregowiec spostrzegł, że kod ponosi i wy* 
skoczył na bruk, w tejże chwili kod wyrwał się z 
lejo i wraz z ladperuoznikiem uderzył z taką siłą 
na jadący tą simą ulioą chłopski wóz, iż go prze* 
wrócił. Powozik zosttł potrzaskany a nadporuoznik 
wyrzucony na bruk. U wozu pękło koło, a jeden z 
jadących wieśniaków otrzymał silne kontuzje na gło
wie. Nadpomoznik miał twarz pokrwawioną i był 
widocznie bardzo silnie potłuczony. Eod wyrwał się 
z zaprzęgu i popędź ł w stronę kolei, gdzie łbem 
wyrżnął o latarnię. Tu go przytrzymano i odprowa
dzono do hotelu Centralnego.

Szczęśliwym frafem na miejscu wypadku była po* 
lic ja, lecz zachowała się bezradnie; przez dwie go
dziny blisko tłom otaczał raz konia przytrzymanego, 

io  znowu rozbity wóz i nadporueznika, a policjanci 
należeli również do biernych widzów... Zawezzane 
pogotowie, które jednak przybyło dopiero po godzin- 
nem namyśle, włościanina opatrzyło na miejscu, ;s i 
oficera wsadzono do fiakra i cdwieziono do Loszar 
przy ul. Zwierzynieckiej.

W cyrku odbyło się wtzoraj pierwsze inaugura
cyjne przedstawienie. O godzinie 7 cała szła cyrko
wa była zapełniona publiczncśoią, a do kaay jtszoze 
dziesiątki się c saęły. Korzystali z tego różni speku
lanci i poza kasą sprzedawali po podwyższonej ce
nie bilety wstępu. Przedstawienie przeciągnęło się 
do godziny 11 t j.

Amatorzy pościeli. Zwracał śmy nieraz uwagę 
na kradzieże podusrek i pierzyn, po balkonach i gan
kach, podając, iż podejrzaną o tę iradzież jeit ko
bieta. Obecnie policji udało się przyłapać ową ama
torkę pościeli. Jest uią niejaka M. Wieohciówna, lat 
28 licząca, z Podgórza, która za podobne cradzieże 
siedziała już 8 miesięcy w więzieniu. Wraz z nią 
aresztowano M. Kluskę, mirarza, którego Wieohoió- 
wna podaje za awojego narzeczonego, a który w po
licji notowanym był także, jako amator pościeli

Pożar. We wtorek, dnia 22 b. m. o godz. trzy 
kwadraaae na 9 tą wezwano straż pożarną aa ulicę 
św. Józef» 1. 22, gdzie w sklepie zapalił się sufit 
od lampy ntftowej. Straż szybko zlokol zowała ogień 
przez wyrąbanie stfitu. Na miejsce wypadku wyje
chał pluton pierwszv pod komendą naczelnika p. No
wotnego.

Nocne roboty aparatów Tallarda niepokoją, mie
szkańców Od jednej z nauczycielek szkół miejskich 
otrzymujemy z tego powodu ntstępujące skargi:

Dnia 18 marca 1904 r. poszłam spać około go
dziny 12 w nocy, bo dopiero wtedy ukończyłam po
prawę stosów zadań szkolnych. Zdenerwowana cało
dzienną pracą nauczycielka nie łatwo zasypia, więc 
i ja zasnęłam dopiero po godzinie wpół do pierwszej 
w nocy, a kilkugodzinny sen miał mnie pokrzepić, 
uspokoić trochę moje nerwy. Inaczej jedaak widać 
zapatruje się na potrzebę snu świetny Magistrat, bo 
z jego to łaski o godzinie pierwszej w nocy zbudził 
mnie hałas, dochodzący z ulicy. (Idy otworzyłam o- 
czy zobaczyłam za oknem mego pokoju kłęty dymu, 
a wśród nich iskry. Trudno naprawdę opisać przera
żenie, jakiego doznałam, bo naturamie byłam przeko
naną, ze w mieszkaniu na 1 piętrze się pali i straż 
ogniowa przybyła na ratunek, sprawia ten nałas. 
Biegnę więc z łóżka do okna. otwieram je, fala zi
mnego powietrza owionęła mnie, a ja ku wielkiemu 
swemu zdziwieniu zobaczyłam... wozy z zakładu Ta* 
laida...

Zdaje mi się, że pora północy] st przecież do te
go rodzaju r„bót niestosowna i powinny takowe od
bywać się przed północą i że magistrat ma obowią
zek szanować sen mieszkańców Kratowa.

Na cele Przytuliska złożono następujące dary: Koło 
K-ościuszkc Takie r  Krakowie zebrane puuuędzy członka
m i czytelni ikadem iekiej 6 koi., p. F e liss W iśniew ski 
ze Szezawnicy 10 kor., W ydział Rady powiatowej w  So
kalu  30 kor., Z akład D ra Chramca w Zakopanem. dochód 
czysty z zabawy urządzonej w dnia 2 la  tego br. 67 koi., 
W ydział Rady powiatowej w  P ilznie 30 kor., Gmina Kę
ty  10 kor., p. W ładysław  Grabowski 60 bul., Towarzy
stwu dla kredytu hipotecznego i osobistego <20 kor., 

/'Zwierzchność gmi Leżajsk 5 kor., J .  i H. Sęizielow«cy 
10 ker., p. Józef W yrobek od siebie i  ze skiauek 10 koi., 
Towarzystwo Zaliczkowe y  Brzesku 100 kor., p. E. Pio
trow ski dar jednorazowy 4 kor., Wydział Rudy powiato
wej w Nowym Sączn 50 kor., Towarzystwo zaliczkowe 
w Dąbrowie 50 kor., M agistrat Nowego T arga  20 kor., 
p W ładysław  Grabowski 12 kor. 80 hal., p. Ignacy Ko- 
rytowsk; z wieezorko urządzonego w dnia 22 incego br. 
przez Czytelnię Akademicką 24 kor. 34 hal., p. W era Cy
wińska 10 kor., p. Lin_ Borzęcka 4 kor., Galicyjskie To
warzystwo ziemskie kredytowe we Lwowie 250 kor.

W szystkim Szanownym Ońarodaweom W ydział składa 
najserdeczniejsze podziękowanie.

NEKROLOG JA.
W Pilznie zmarła dnia 18 b. m. Eleonora z Ma

łachowskich G o ł ę b i o w s k a ,  żona sekretarza ma
gistratu, w 37 ruku życia

t i k l i r j r e l a k i  kupuje, sprzedaje i najmuje:
fortepiany, pianina, harwonje i n i a i o l e  — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane —  
za gotówkę t Ha spłaty — bez zalienkl.

Repertuar teatru miejskiego.
W e środę 23 m art* : „Piękna żonka", kom. w 4 ak t. 

M. Bałuckiego (ceny zniżone dc połowy).
W e czw artek 24 marca z powoda przygotowań do ba

śni „Madej zbój", te a tr  zamknięty.
W  p iątek  2o m area: „Kupiec wenecki", kom. w 8 obr. 

W. Szekspira.
W sobotę 26 m arca: „1 adej zbój", baśń dram. w 4 a. 

z epilogiem, nap. K arol M attausch (nowość nagrodzona 
na konkursie).

W niedzielę 27 m ar.*  o godzinie 3-cięj po południu: 
„ Capstrzyk", kom. w  i ' akt. A. BeyeHein: (ceny zniżone 
do połowy).

W  niedzielę o godzinie > wieczorem: „Madej zbój": 
baśń dram. w 4 akt. z epilogiem, nap. Karol Mattausoh 
(po raz drugi).

Repertuar teatru ludowego.
W e czw artek 24 marea kn  acz zeniu HO-letniej ro

cznicy przysięgi Tadeusza K ościuszki: ,W  roku 1863", 
dram at w 5 obrazach H. Stroki.

W piątek  25 m arca : „ d u k a jc ie  dziecka", wodewil w 4 
aktach Zygmunta Przybylskiego.

W  sobotę 26 m arca: „Królowa przedmieścia", wode
w il w  5 akt. K rrm łow skiegj.

W niedzielę 27 m arca: „Poczwarka", dram at indowy 
w 6 akt. K. Birch- Pfeiffer.

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(W  dnie powszednie o godz. 7, w niedzielę i św ięta o 
godz. 6 wieczór Dwie siałe sale wykładowe, sala n r 62 
im. Kopernika w „Collegium neYum", I I  p. i w ila 1 wyż

szej szkoły realnej przy n) Studenckiej).
W e środę 23 mai ca : D r Franciszek Bylick : „O naj

nowszych kierunkach w mazyce", I  wykład (Collegium 
novum), początek wyjątkowo o godz. 6-tej.

Kącik humorystyczny.
Przyjaciele.

— Nie wiem, w jaki sposób bohatera mego dra
ma u uśmiercić w piątym akcie?

— Przeczytaj mu... cztery pierwsz® akty.
Na egzaminie.

—  Jak ie  były  p raw a  m ałżeńskie u  G reków  ?
— P  a ta  małżeńskie u  Greków były mniej wię

cej ukie tamć, jak u mas. Wolno było mieć tylko 
jedną żonę. Nazywało aię to „monctonją".

Z sali sądowej.
Przerażeni iydzi.

Tomasz Gołda gospodarz wiejski, „umyślił" 
urządżić sobie w domu „wieczorną bibkę" i re 
alizując swój zamiar posłał do karczmarza So
lin g e n  po pół k wat orki wódki. Gdy ową wódkę 
przyniesiono, łyknął jej nieco przypijając do swe
go brata i... splunął „wykrzywiwszy przytem 
twarz straszliwie.,." Pokazało się bowiem, ze 
wódka owa była zwykłą „gorzka wodą".

Zirytowany Gołdt, że ?o „żyd wziął na ka
wał" i zamiast wódki nalał mu do fluszeczki ja 
kąś „gorzką wodę" — poszedł z fl&szeczką do 
żyda i zażądał „prawdziwej wódki, albo „zwro
tu pieniędzy..."

— Nn, co je s t?  — wódka dobra, jaką da
łem, taką pijcie — rzekł żyd, a że przytem 
azyl słów obelżywych, a nawet wypchał go za 
drzwi — przeto zirytowany tą arogancją karcz
marza, Gołda — rzucił flaszeczkę z wódką na 
ladę szynkwasn i wyszedł z karczmy.

Za t  a czyn zaskarżył Tomasza. Gołdę karcz
marz Seliager do sądu — & nawzajem zaskar
żył i  Gołda —  Selingera.

Na rozprawie pierwszej w sądzie powiato
wym karnym rozpatryw»oą była skarga Gołdy i 
żyd wskutek darowania mu przez Go>dę winy, 
został uwolniony. Lec* mściwy żyd ze swej stro
ny żądał ukarania Goldy.

— Jesteście więc oskarżeni, rzekł sędzit, do 
Gołdy o to, żeście karczmarza Selingera zelżyli, 
żeście go i żonę jego Ryfkę pobili, żeście rzu
cili flaszkę z wódką na niego, a ponieważ ta  
flaszka o stojące na ladzie garnki się rozbiła, 
więc miała — jak  donosi Sdlnger — skaleczyć 
jego, jego żonę i któreś z jego dzieci? A nadto 
Selingerowa miała się tem tak dalece przerazić, 
że leżała kilka dni chora.

— Cóż na to macie do powiedzenia?
— A no, proszę świetnego sądc, to dziwna 

jakaś mnsiała być flaszczyna, co tak wszystkich 
Selingerów poturbowała i na prawo i lewo tłu
kła na co tylko natrafiła,.. Garnki przecież sta
ły na ladzie — fryguąłem fl&szeczką na ladę to 
się i stłukła; ale Selinger stał o kilka uroków 
dalej, Selingerowa z bahoramt była w drugiej 
izbie — to i jakżeż się to wszystko kalectwo 
stać mogło naraz?! ___________

To dowcipne, & plastyczne przedata wionie 
rzeczy przez Tomasza Gołdę, okazało się wsku
tek zeznafl świadków zgodne z prawdą, a przeto 
sędzia uwolnił Gołdę od winy i kary.

Bada państwa.
Wiedeń 22 marca. W  Izbie posłów odbywa 

się dzisiaj dosłowne odczytywanie wniosków i in 
terpelacyj.

Wiedeń 22 marca. Do godziny 3-eiej odczy
tywano w Izbie poselskiej interpelacje. Nastą
piło imienne głosowanie nad wnioskiem Stanekc
0 włączenie do protokołu pewnej petycji.

Wisneń 22 marca. Niemieccy posłowie z Czech 
zeorali się dziś na obrad;, omawiali położenie 
polityczne i sprawę ugody csesKO-niemieckiej. 
Uchwalono po dłuższej dyskusji porozumieć się 
w tych sprawach z niemieckimi posłami z in
nych prowincyj.

Wiedeń 23 marca. Po czterech imiennych 
głosowaniach w sprawie zamieszczenia w proto
kole stenograficznym petycyj, z których dwe. od
były się na wniosek posła Bazylego Jaworsaiego, 
odczytano następnie resztę wniesionych wczoraj 
interpelacyj.

Intrpelacje.
Między innymi wnieśli wczoraj interpelacje:
pos. B r e i t  e r  i tow. do prezesi, gabinetu, 

jako kierownika ministerstwa sprawiedliwości, 
w sprawie konfiskaty przez lwowską proknratorję 
broszury pod ty t . : „Własność prywatna* pizez 
Krapotkina;

pos. D a s z y ń s k i  i tow. do prezydenta mi
nistrów, w sprawie uwięzienia Herma na Migdena 
w Hnsiatynie, tenże poseł dc ministra handlu 
w sprawie narnszenia tajemnicy listowej przez 
urząd pocztowy w Krakowie.

Pos. B r e i t e r  i tow. do prezydenta gabine
tu, jako kierownika ministerstwa sprawiedliwo
ści i ministra skarbn, w sprawie defraudacji 
pieniędzy podatkowych przez naczelnika gminy 
Malika w Derczyc&ch.

Pos. D a n i e l a k ,  Petelenz i tow. do mini
stra rolnictwa w sprawie stosunków leśuych w  
Zakopanem.

Odroczenie sesji.
Minister handln wręezył projekt ustawy o roz- 

“zerienie portu w Tryjeście, poczem prezydent 
Izby kazał odczytać p i s m o  p r e z y d e n t  a 
m i n i s t r ó w ,  o d r a c z a j ą c e  s e s j ę  L a d y  
p a ń s t w a .

Prezydent Izby życzy Dosłom wesołych Świąt
1 zamyka posiedzenie o godz. 4 minut 35 po 
południu.

Wojna.
Depesze d z ie u e .

Ruchy wojsk.
Londyn 22 marca. „Daily Chronicie* donosi 

i  Ninczw&ngn pod datą wczorajszą: Dzisiaj przy
były m  dwa pałki kozaków i cztery 25 cm. 
działa. Roboty koło fortyfikacji trw ają ber przer
wy. Ten sam dziennik przynosi witdomość z 
Szanghaju, że wedłng wiadomości z Niuozwaagn, 
Japończycy przekroczyli Tatnng i że stoi im 
otworem droga do gór Motien, gdzie się znaj- 
duje znaczna siła wojenna rosyjska. Wielb po- 
eiągćw z rannymi Rosjanami przybyło do Lian- 
jang przez Taszikijaa W  Niuczwang znajduje 
się 6 dział oblężnlczych sprowadzonych z Portu 
Artura.

Nad Jalu.
Londyn 22 marca. (Tel w ł). Z północnej 

Korei donoszą, ż e w o s i a t n i c h  d n i & e h  s t o 
c z o n o  n a d  J & l u  s z e r e g  d r o b n y c h  p o 
t y  c t  e k.

Były to starcia forpoczt, nie mogące obfito
wać w żadne poważniejsze reznltaty.

Londyn 22 marca. (Tel. wł.). W  sUrci&ch nu 
lewym brzegn rzeki Jaln, brały ndzia. zarówno 
piesze, jak i konne patrole japońskie.

Chiny proszą o zwłokę.
Londyn 22 marca. „Standard* donosi z Tient- 

sina: Urząd zagraniczny chiński zwrócił się do 
mocarstw z prośbą o przedłożenie terminn diu 
raty  odszkodowania dla m ocarstn, która przypa
da obecnie. Zapewne ehoe urząd zagraniczny mieć 
pod ręką pieniądze, potrzebne na rate, na opę
dzenie Ciężących potrzeb,

Japończycy w Ko-ei.
Seul 22 marca. Margrabia Ito  otrzymał order 

Kwiatu Śliwy. Odznaczenie to jest bardzo za-

do N. P. Niepok. Poczętej z obrazkiem 1 set, 4 h. — Modlitwy do Niepok. Poczęcia N. Panny i do 
Cudownego P. Jezas* w kościele Marjaekłm z 2-m& obrazkami po 10 hal, — Nowenna do Opatrz
ności Poskiej 1 sztnka 4 trat: — Koronka do św. Antoniego, tltanja i Responoriam c obrazkiem 

1 szt. 6 hal. — Do nabycia w handlu artykułów dewocyjnych:
K. ZAJĄCZKOWSKIE**© w Krakowie, plac Mlirjacki 1. 8.

Modlitwa jib ta o w a
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szcaytnem, a otrzymują je  jedynie osoby z ro
dów książęcych.

Na andjencji u cesarza zalecił Margrabia Ito 
przeprowadrenie reform, dla zapobieżenia zamę
towi jaki wywołały wypadki w r 1895.

Japończycy prosili amerykańskiego atache 
wojskowego ]enerała Alena, który znajduje się 
w Pjeng jang, aby się dalej nie wysuwał kn stra
żom przednim.

Londyn 22 marca. (Tel. w ł) Według pogło
sek i  Władywostoku w Czemulpo i w Seulu 
znajduje się obecnie 30.000 Japończyków, w Pen- 
njan i Anczu 20.000. W' Gensan i innych miej
scowościach są tylko nieznaczne załogi japoń

skie.
Lonoyn 22 marca. (Tel. wł,) Według otrzy

manych tu wiadomości z Tokio, Japonja przy
gotowuje się do przewiezienia jeszcze 70.000 
żołnierzy na Koreę. Kierunek transportu i miej
sce lądowania jest trzymane w tajemnicy.

Londyn 22 marca. (Teł. wh) Japończycy 
przewożą z Seul do Pennjan i A.njzu zapasy ży
wności i materjały wojenne.

Handel podczas wojny.
Moskwa 22 marca. Rosyjska ajencja telegra

ficzna donosi: Według wiadomości, jakie firma 
handlowa Cinrin otrzymała z Portu Artura, ruch 
handiowy w Mandżurji i okręgfi amurskim jest 
wbrew wszystkim innym wiadomościom bardzo 
ożywiony. W Charbinie wzmógł się popyt na 
wszystkie materjały, potrzebne dla wojska.

D ep esze  n o cn e .
Nowe bombardowanie Portu Artura.

Berlin 23 marca Blnro Wolffa donosi z Mug- 
denu: W nocy z d a i a  21 n a  22 b. m. poja
wiły się przed Portem Artura japońskie torpe
dowce. Ro s y j  s k i  e o k r ę t y  1 b a t e r j e  r o z 
p o c z ę ł y  n a  n i e  o g i e ń  i otrzymywały go 
przez 20 minnt. O godzinie 4 rano j a p o ń s k i e  
t o r p e d o w c e  p o n o w i ł y  a t a k .  0 godzinie 
7 p o j a w i ł a  s i ę  e s k a d r a  j a p o ń s k a  i o 
godzinie 9 rano rozpoczęła ogień na port we
wnętrzny. Rosyjstie działa odpowiedziały strza
łami.

Petersburg 23 marca Namiestnik A l e k s i e -  
j e w  p o t w i e r d z a  d o n i e s i e n i e  o w c z o 
r a j s z y m  a t a k n  n o c n y m  n a  P o r t  A r 
t u r a .

Z Niuczwang.
Niuczwang 23 marca. Biuro Reutera donosi, 

że wczoraj między 7 a wpół do 8 rano na wy
brzeża w odległości — jak można sądzić 5 mil— 
s ł y s z a n o  c z t e r n a ś c i e  s t r z a ł ó w  a r m a 
t n i c h ;  wskntek mgły nie można jednak było 
sprawdzić, gdzie strzelano.

Niuczwang 23 marca. Urzędownie wyjaśniają, 
że słys-.ane onegdaj strzały pochodziły z dział, 
które brały udział w ćwiczeniu artylerji.

Londyn 23 marca. (Tel. wł.) „Daily Mau* 
podaje, że R o s j a n i e  p o d  N l n c z w a n g  z a 
j ę c i  s ą  b a r d z o  g o r ą c z k o w e m  s y p a 
n i e m  s z a ń c ó w .

Londyn 23 marca. (Tel. wł.) „Daily Maił* 
donosi, że w nocy z 20-go na 21 go w z a t o c e  
Ł i a o  T a n g  w p o b l i ż a  N i a c z w a n g  u k a- 
z a ł a  s i ę  f l o t a  j a p o ń s k a ,  z ł o ż o n a  z 12 
o k r ę t ó w .

Koncentracja wojsk chińskich.
Londyn 23 marca. (Tel. wł.). „Daily Mai* 

donosi, że w pobliża S z a n h a j k w a n  s t o i  
s k o n c e n t r o w a n a  a r m j a  c h i ń s k a ,  l i 
c z ą c a  P5.000 ż o ł n i e r z y .

Ta armja rozlokowana jest w dwóch obozach 
po zewnętrznej i wewnętrznej stronie muru chiń
skiego.

Korpusy rosyjskie na Wschodzie.
Petersburg 23 marca. (Tel. wł.). Na teren 

wojny odkomenderowano oprócz dotychczasowych 
korpusów: X-go i XVII-go t a k ż e  XXII-gi 
z K iowa.

Na Bajkale.
Petersburg 23 marca. (Tel. wł.) T r a n s 

p o r t  w o j s k  p r z e z B a j k a ł  b ę d z i e  p r z e r 
w a n y m  w p o ł o w i e  k w i e t n i a ,  gdyż l o d y  
u w y b r z e ż y  t o p n i e j ą ,  a na pełnem jezio
rze pozostają nienaruszone. Przeprawa wojsk nie 
może zatem odbywać się ani saniami, ani stat
kami. Dopiero po 15 tym maja będą mogły prze
pływać okręty transportowe.

Podczas tego krytycznego jednomiesięcznego 
okresu pułki transportowane na Wschód, będą 
m usiJy  okrą*ać lądem jezioro, aby się dostać 
do najbliższej stacji kolejowej za Bajkałem.

TELEGRAMY.
Strejk murarzy.

 Osiek 23 jmarca. Wczoraj rano przy budowie

koszar r j  buchł znowu strejk murarzy, z powodu 
przyjęcia przez przedsiębiorców murarzy węgier
skich. Dla ochrony węgierskich robotników we
zwano policję. Strejknjący przeciągają- demon
stracyjnie po ulicach, dotąd nie przyszło jednak 
do zaburzeń.

Nowy biskup stanisławowski.
Lwów 23 marca. Ks. biskup Czechowicz przy

jechał wczoraj z Przemyśla i złożył gratulacje 
ks. Chomiszynowi. Wczoraj po południu złożył 
je ks. metropolita Szeptycki.

Lwów 23 marca. Konsekracja ks. Chomiszyna 
Da biskupa stanisławowskiego — jak donosi 
„Dzień* — odbędzie się prawdopodobnie z koń
cem maja, na Zielone Święta.

Przeniesienia.
Wiedeń 23 marca. „Wiener Ztg* ogłasza: 

Prezydent gabinetu jako kierownik ministerstwa 
sprawiedliwości przeniósł naczelnika sądn powia
towego w Białej, radcę Romualda M e d w i c z a  
do sądn obwodowego w Jaśle.

Sesja , ąteczna.
Wiedeń 23 marca xi.el. wł.) Wszystkie tu

tejsze dzienniki poranne zgodnie podają, że se
sja arUmentarna Rady państwa będzie zwołaną 
na 1 kwietnia.

Prasa wiedeńska o sytuacji.
Wiedeń 23 marca. (Tel, wł.). „Nene Freie 

Presse* otwarcie grozi, że N emcy , w razie 
wskrzeszbuia w parlamencie dawnej prawicy, 
rozpoczną natychmiastowy obstrnkcję

Tożsamo pidnosi „Reichswehr*.
„Fremdenblatt* w artykule poświęconym sy

tuacji wysnuwa smutne horoskopy o rozwiązaniu 
parlamentu i zawieszeniu konstytucji, za co od
powiedzialność spadnie na Czechów.

Konferencja polsko-czeska.
Wiedeń 23 marca. Wczoraj zebrali s ę re 

prezentanci Koła polskiego, Klnbn czeskiego, 
czeskiej szlachty konserwatywnej i czeskich a 
grarjnszów.

Przewodniczył pos. J a w o r s k i ,  prócz k tó 
rego z Koła polskiego wzięli ndzlał w naradach 
pos. hr. Dziednszycki, Dulęba i Dawid Abraha
mowie?, imieniem Klnbn czeskiego pos. Paca?, 
Stransky, Kramarz i Żaczek, ze szlachty konser
watywnej pos. hr. Syiya Taronca i ks Schwar- 
zenberg, a imieniem agrarjnszów pos. Knbr.

Na ostatniej konferencji tych stronnictw o- 
świadczono ze strony polskiej, że akcja w spra
wie próby porozumienia między Czechami i Niem
cami wyszła z własnej inicjatywy Koła. Ponie
waż jednak niektóre zoliżone do rząda dzienniki 
oświadczyły, że akcja la  została zainaugurowaną 
pod wpływem rnądu, wystosował peseł Pacak 
wczoraj zapytanie do prezesa Jaworskiego, czy 
to twierdzenie dzienników jest prawdziwe.

Pos. Jaworski w stanowczy sposób oświad
czył, że akcja ta, zainicjowana przez Koło pol
skie, n ie  z o s t a ł a  z a i n a u g u r o w a n ą  p o d  
w p ł y w e m  ż a d n e g o  s t r o n n i c t w a ,  a n i  
t e ż  r z ą d u ,  lecz tylko z dobrej woli Koła. 
„Zastrzegamy się — mówił — przeciw twier
dzenia, jakobyśmy nlegaii czyjemu kol w lek wpły
wowi. Co czynimy, to czynimy jak uczciwi po
średnicy, imieniem i z inicjatywy Koła*. Pos. 
Jaworski odczytał następnie „nnntinm* stron
nictw niemieckich, a prezes klnbn czeskiego Pa
cak odpowiedź czeską.

Pos. S y 1 v a T a r o n c a  oświadczył Imieniem 
swego stronnictwa solidarność z tą  odpowiedzią.

Podobne (świadczenie złożył pos. K n b r  
imieniem czeskich agrarjnszów.

Po dwugodzinnej dyskusji oświadczył pos. 
Jaworski, że rezolucję klubu czeskiego poda do 
wiadomości stronnictw niemieckich.

Państwowa Rada przemysłowa.
Wiedeń 23 marce.. „Wiener Ztg* ogłasza li

stę wybranych i zamianowanych członków Rady 
przemysłowej.

Konstytuujące plenarne posiedzenie Rady ma 
się odbyć dnia 24 b, m. Na niem będzie przed
stawiony zmieniony przez ministra handlu regu
lamin.

Do RacLy wchodzą z G alicji: Wilhelm K a r -  
p e 1 e s z Brodów, dr Henryk K o l i s c h e r  z 
Czerian, Edmund Z i e l e n i e w s k i  z Krakowa, 
Wilhelm S c h m i d t  ze Lwowa. Mianowani przez 
ministerstwo handlu: Wacław A n e t y  c z Kra
kowa, Leopold B a c z e w s k i  ze Lwowa, An
drzej ks. L u b o m i r s k i  z Przeworska i Ale
ksander M i s i ą g i e w i c z  z Sanoka.

Wizyty monarchów.
Wieder 23 marca. (Tel. wł.). Cesarz wyjeż

dża 7 kwietnia do Abazji. Cesarz przybędzie 
tam rano i zabawi 24 godzin. Podczas pobytu 
odwiedzi on parę królewską szwedzką i W. ks. 
Luksemburskiego, bawiących obecnie Abazji.

Berlin 23 marca. (Tel. wł.) Cesarz Wilhelm

spotka się z królem włoskim w sob< tę w Nea
polu.

Nuncjusz u cesarza.
Wiedeń 23 marca. (Tel. wł.). Jutro przyjmie 

cesarz na posłuchania po raz pierwszy nuncjusze 
papieskiego w Wiednia.

Wybuch w kopalni.
Pięciokośtioły 23 marca. W kopalni węgla 

Towarzystwa żeglagi na Dunaju w Yaros wy- 
bnchły gazy, przyczem 5 osób straciło życie: 
nadto 1 robotnik jest ciężko, a 1 lekko ranny.

Loubet w Rzytrie.
Paryż 23 marca. Minister Delcasie został u- 

poważmony do zażądania w parlamencie kredytE 
na koszta podróży prezydenta L^ubrta do Włoch.

Paryż 23 marca. (Ajencja Havast). W ko
łach politycznych zapewniają, że wogóle niema 
mowy o wizycie prezydenta L"ubeta u Papieża.

Śmierć emira afgańskiego.
Aszabas 23 marca. (Ros. aj. tel ) Krążą po

głoski, że emir Afganistanu został otruty.

Fundusz emerytalny artystów.
Lwów 22 marca. (Tel. pry w.) Wydział kra

jowy zastanawia się nad kw tsiją przypuszczenia 
do funduszu emerytalnego artystów byłej sceny 
hr. Skarbka, także tych artystów, którzy na sce
nie hr. Skarbka nie pracowali.

Sejm węgierski.
Budapeszt 22 marca Sejm p r z y j ą ł  o b a  

p r z e d ł o ż e n i a  o r e k r u t a c h  w trzeciem 
czytania i rozpoczął o b r a d y  n a d  u s t a w ą  
b u d ż e t o w ą .  Referent przedkłada ustawę.

Pałac germanlzacyjny.
Btrlin 22 marca. Komisja budżetowa Sejmu 

pruskiego uchwaliła miljon marek, jako pierw
szą ratę na wzniesienie królewskiego zamKU w  
Poznaniu, uchwaliła jednak obniżyć ogólną su
mę, jaką przyczynić się ma do budowy państwo, 
z 5,150.000 na 1,000.000 maiek.

Dżuma w Afryce.
Johannesburg 22 marca. Dotąd umarło na 

dżumę 34 osób. Rada miasta przeznaczyła 5 ty 
sięcy fantów szterlingów na zwalczenie choro
b y ___________________________

Kursy telegraficzne.
Wleder 22 marca. — (Giełda pop.). — Godzina ?■— 

Ms*ki 117-52 K enta majowi 99 46, Węft. renta korono 
wt 97-90, Akcje anatr. zakładu kredyt. 846-—, Akcje 
764-50: Akcje Artglobanku 279 50, Akcje Dniobanku 526 —  
Akcje Ldnderbtnkn 425 50, Akcje kolei państ. 639 76

8 6 —, Akcie fabryki broni 4 6 1 — Akcje tytoc . - 
82 7 —, Akcie a ip in -  408-50 Loxy tureckie 124 50 e 
258 75.

Cukier (spokA 19-45. — spirytus (ustalony) 44-60 »■ 
fta  • ije zm lw w a .'

derili 22 At m arca .— Giełda wiew.). — l"nscr- 
Akcje kredytowe 100 90, T  iwarzystwo dyskontowe 183 75.

N A M  H f  A S  E.

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od redakcji, 
która tei nie bierze za nią odpowiedzialności.

Regularne trawienie
według orzeczenia po
w ag lekarskich najlepiej 
bywa osiągnięte przez 
które także przy t w o r z e n i u  s i t  k w a s ó w ,  n n J a n o -  
ś c i  i  p r z y  p u t e n i u  w  p i e r s i a c h  ( z g a d z e )  znako
micie działają. Cena oryg. pudelka K. 1'20. Do otrzymania 

w Aptekach. _________ 1188

Dra M a  pigułki M u lit

Peleryny Z a ty p U t ft it
N a jta ń iz e  źródło zakupna peleryn  m ęskich i dam skie)

w Bazarze wyrobów krajowych 
J . F . J . K o m e n d f i ń s k i ,  Z akopane-,

Zakład techniczno-denłystyczny
W. L ip o ń sk ieg o

przy ul. św. K rzyża 1. 5 I  p. — Osadzan: e sztucznych 
zębów na sposób amerykański. — N aprawki z prow ir j ‘ 

uskutecznia się po w rotną pocztą. 2728

Razem z przednłatą na „Głos Narodu" mo
żna przesyłań przedpłatę na pismo humorysty- 
ezno-satyryczae

„Djabeł".
Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor

Tani SklGD ChrZP* (jijański poleca na  sezon w iosenry: Materje w ełn iane, flanelk i, barchany
.  m m  *  B lu zk i i  H a lk i gotow e. K oce, kapy i  chodniki.

„pod K o ś c iu s z k ą "  ”-----
K r a k ó w ,  u l .  M i k o ł a j s k a  L ,  1  *

B ie liz n a  męska i  damska własn-go wyrobu.—  W ypraw y ślubne.
C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E  i S T A Ł E .  1563

Sklop w aladzłałe I fwięta zamknięty. —  Złocenia z prowincji załatwia cię odwrotni)
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Z Y G M U N T  S I E M E K
lagaz/n ubiorów  męskich

w Krakowie, przy ul. Fioryaóskiej L. 25, I. piętro,
aw iadam ia W ielm ożnych Panów , że ju ż  o trzym ał w ie lk i  w y b ó r

m a t e r y a ł ó w  f r a n c u s k ic h  i  a n g ie l s k ic h .
awnocześnie ma zaszczyt d o n ie ś  interesowanym iż z początkiem b. r. 

sprowadził na sposób zagraniczny d w a l e t n i  a b o n a m e n t ,  dający 
możność każdemu zaopatrzenia się

W  B O G A T A  G A R T E B O B Ę
pod nader przystępnymi warunkami. ---= -=

Prospekty dam o i opłatnie. 1508 4 5 Prospekty darmo i opłatnie.
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C. k. austriackie koleje państwowe.
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY

o

ważnego od 1* października 1903.

c O

W Y M Y Ł A # D A R H O !
ioją metodę przeciw

Kupturze, zatwardzeniu  
i dla cierpiących na hemoroidy

"D r. 91. J te im a n n s  9 1 a a s t r i c h t  N r. 115 (Hollandya).
0 1  listów 25, od kart koresp. 10 ba!, p >rto. 1513 4 13

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

Główny siOad i fabryka trumien przy ulicy "W. Tomasza L. 4  (tuż przy 
placu .Szczepańskim) Telefon Nr. 331, F ilia  ul. Kopernika L. 6. 

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatw ia sam wszystkie 
formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 

p. dejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów  Europy.
Na żąd an ie  sp la ta  w  ratach m iesięczn y ch .

[ 'osiadając własne K A T A K U M B Y ,  odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 

U WA G A .  Niektórzy z przedsiębiofców krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wysób trumien, co jes t niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nieb nie ma fachowego . uzdolnienia, a tera samem i trum ien mu 
yyrabiać nie wolno, a tylko ja  jako m ajster stolarski prawo to mam 

i faktycznie trumny wyrabiam.

dotneif
r a c z e j  w i l l a  dla, pragnących 

Rzeczywistego spokoju, w uroczej i 
e wej okolicy. Cfotóvka potrzebna 
|50  złr. — O statnia cena 4S00 złr. 
illa  nowa z ogrodem. A dm ini.tracya 

Lafondarza w Tu&inwie. 1477 3 II

O s o b y  s z f z o p i ł *
I w ątłe, oraz dzieci po krótklem

użyciu
44

prawie z głodu ginąca, ojeiec o l  k il
kunastu lat obłożnie chory a matka 
również będąc chorą, nie może zapra
cować na pierwsze potrzeby żyeia. 
Ktoby raczył tym nieszczęśliwym i ich 
dziatkom wołającym o kaW iłei eh eba 
przyjść z puinuuą, raczy ofiarą swoją 
zł'żyć w Administra-yi „Głosu Naro
du" pod znainem-. -„Dla.. jiiyzszęśliT ej 

rodziny K .“. 1 4 4 /  e j

„Kop oto / ' marka \  
yochronua/ 

Je s ta ją  znakomicie pełną postaó 
O a .y  biust znakomicie wypełniony.

W puszkach 
po kor. 180 3-60 6

na 5 14 30 dni
Skutek pewny. Wiele podzięKowań. 
Do nabycia w apteaachi drogterjach. 
W Krakowie u drogueryi Zopetha 

i Spół) i.
ń  g r ts  Fr. Vitek &, Comp., Praga, 

W assergasse Nr. 31. 1037

awniej A n to n i S ch u lz
Kraków, ui. Szewska L. 18,

o 1 a e a swe dobre i n a t u r a l n e

W‘na Oedenburgskie
iłe po 50 , (15, 75  ct. i 1 zł but. 
czerwone po 55 . 05  et. i 1 zł. but. 
a Ś wi ęta

60po / p i
w  l i t r a c h

85 ct. 1540

|«WjrMo*i»y postenfirer
c. k. żandarmeryi 

Jsznkuij p o  M ady  e k o n o m a ,  za- 
ądcy dóbr lub jakiego innego zajęcia

łaskawa zgłosz nią „W. 
restante Żołynia

G.u poste 
1432 6 6

Z a rzą d  p a s ie k i
Antoniego H uM stycgo

w Jezierzanach ad Borszcziw,
wysyła poeztą 9 1 0 D Y  owocowe 
pitne, odszezegćlnione kilkakrotnie n» 
wystawaeh a to : miód pitny kaszte
lański, maliniak, wiśniak, porzyczaiak, 
poziomczak. dereriak i t. d , licząc za 
5-cio k ig  b laszauię tychże (wszystko 
opłatnie) 6 kor. 20 gr., posyłki większe 
koleją taniej. Wysyła również pocztą 
wyborny miód przaśny, lipcowy w sta
nie twardym lub płynnym w 5-eio klg. 
Maszankach wszystko opłatnie po 7 kor. 

i 327 1 10

MĄKA
c. i k. uprzyw. młynów

M a u r y c e g o  B a r u c h a
w  P o d g ó r z u

l O  kilo =  z łr. l rD O  ct. 
5 „ =  „ —'80 „

poleca 3305 22 30

Chrześcijański gł. skład mąki itp. 

J. Grzesiak
ul. Sienna L . 11, K raków .

1  TMerry ego grawilziwa Maść halitowa
je s t najsilniejszą maścią wyciągającą, przez grunto
wi ue oczyszczenie leczy i uśmierza bóle, usuwa przez 
zmiękczenie rany niepotrzebne obce ciała różnego 
rodzaju. Niezbędny środek dla tu ry  Si,ów, cyklistów 

i jeźdźców. Pocztą franęo 2 słoiki K .  3 * 5 0 .

SCHUTZENGEL APOTHEKE A. TH IERRY  
w Pregrada przy ftahltsoh-SaaerbraBB.

W  W ystrzegać się należy naśladownictw i uważać 
t a  powyższy na każdym słoju wypalony znak eohronny. 

środek poleea się saczególnie w  podróżach przy wszystkich wypadkach.
Gławay skład dla Balloyl. 8 . Ruoker|Lwiw. 1829 36 20

Odjand n Krakowa i  n Podgórna:
Ł.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa
I.44 „ „ „ „ 1032 „ Podgorza-Płaazowa
t-50 „ „ „ „ „ „ przystanku
da Oiwlęolma . połącz, w Spytkowicach do Wadowic, Alwer- 
nii i S!ersry Wodn.; w Ośi -ęeimie do W iednia i W rocławia.
S.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
*•50 „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
la Padw ałoozysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
Io Jasła, Nowego Sącza, Onowa, Koszyc i Budapesztu 
(przyjazd 9.55 wieezór); w Rzeszowie do Jas ła  fc stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa, S tiyja, Stanisławowa i Hu- 
u r* m a ; w Jarosław iu do Rawy ru sk ie j, Sokala i Bełżca; 
j  Przemyśln do Chyrowa i No w. Zagórza; we Lwowie do 
fekan, S try ja : w Krasnem do Brodów i K ijow a; w T ar
nopolu do Kopyezyniec; w Borkach wielkich do Grzyma- 
łowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.
3.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
8.22 „ „ „ „ * Podgórza-Płaszowa
da Pedwełeozysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
N adbrzezi, i przez Rozwadów w kierunku P"ze. orska; 
w Przeworsku do T arnobrzega; w Przemyśln do Chyrowi 
i Nowego Z agórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ławoeznego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, 
ło Jan o w a; w Krasnem do Brodów ; w Podwołoczyskach 

do Odessy i Kijowa.
3.30 rano pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa
3.4# „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
3.40 rano poc. osob. Nr. 6211 z Krakowa de Kaomyrzewa. 
i .02 przed poł. poc. ■ ob. Nr. 41 z Krakowa
9.17 „ „ „ „ „ 1012 „ Podgórza-Płaszowa
®-S| „ R  „ r „ „ „ przystanku
ia  ililę transw ersalaą przez Podgórze-Płaszów, Skawinę,
Suchę; połącz, w Kalwaryi do W adowic i B ielska; W 
Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, do Swar- 
ionia; w Chabówce do Zakopanego: w N. Sączu io  Orło
wa, Koszyc i Budapesztn; w Zagórzanach do ■ orlic; w N. 
ńagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Bu U peszeu, do Chy
rowa i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; 
Tym pociągiem kursuje także wóz I  i I I  klasy prze- 

ehodzący z Krakowa wprost do Zakopauego.
II.00 przed poł. poc. osobowy Nr. 13 z K rakt ws
11.13 „ „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
$• F.dw  .  irysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
!u Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztn; 
t  Rzeszowie do Jasła  a stąd do No w. Zagórza, Chyrowa, 
Stryj a, Stanisławowa i H usiatyna; w  Ja r sław iudo Rawy 
•oskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyro n  we Lwowie 
lo B urdujeni; w Krasnem do Brodów; w ,r,a"nopolu do 
Stryja i Kopyezyniec; w Borkach wielkich do Grzymało wa. 
1.15 po noł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa
1.30 r 3 ,  „ „ „ 1034 „ Podgórza-Płaszowa
1-3# „ - „ „ „ przystanku
Si OłWięolBi; połać?, w Oświęcimie do W iednia, Wrocławia
I - 0  po poł. pociąg mięszany Nr. 441 z Krakowa
'•47 „ „ „ „ „ „ „ PodgArza-Płasaowa

------------------------   ri0 Wieliczki.
1.50 po poł. pociąg osobowy Tfr -o s ia  z (Krakowa

do Mogiły 1 Kocmyrzowa 
2.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
ła  Lwawa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego 7 agó za i do N. Sącza, w Rzeszowie do Jasła, 
a stąd do N. Zagórza, łhyrowa, Stryj a, Stanisławowa i 
Husiatyna; w Jarosław iu do Rawy rnsk. i Sokala; w 
Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, MęjjJ- Laborcz, Koszyc 
i Budapesztu; wu Lwowie dc Krasnego 1 Brodów, do Pod- 

wołoczysk, Odessy i Kijowa, Io Burduieni.
$.15 wieezór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
*•25 r r „ „ „ Pougórzt-Płasaowa

Śe S trśż  połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza.
1.40 wieezór pociąg mięszany Nr. 463 z K rasow a
7.51 » „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

da Wieliczki.
1 55 wieczór puciąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
3-ip u „ r „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 
8-1® , » 7, 7) 77 77 77 przystanku
ia  llaly traasw er ia'ną przez Podgórze-Pł., S kaw in /S uchę; 
połącz.: w Skawin1 i do Oświęcima a stam tąd do W iedniij 
w K a'w aryi do W adowic; w Zagórzanach do Gorlic; 
w Now. Z agór-u  do Mezj-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, 

do Chyrowa i Przemyśla, dc Stryja.
3.05 wiecz poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa da Kaomyrzawt. 
8.38 wieczór pociąg pospieszny Nr 1 z Krakowa 
da lokaa; połączenia: w P-zemj ilu do Cbyiowa i Now. 
Zagórza; w Ickanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we 

czwartki i niedziele okrętem do Konstuatynopola.
* £0 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
»-10 77 n 77 77 77 77 Podgórza-Płaszowa
da Paśwałaozysk; połąc*: we Lwowie do Bnrdnjeni, B uka
resztu i Konstancyi S tiyja, Ław< cznego, Munkacza i Bu- 
lapeeztu; w Krasnem do Brodów i Kijowa: w J  arnopoin 
io Kopyezyniec, w Podwołoczyskach do Odessy? Kijowa. 
10.55 w  nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa
II-05 „ „ 7, i ,7 77 „Podgórza-Płaszow a
da T araapela; połącz.: w Bierzanowie do W ieliczki, w 
Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sąeza, do Orłowa Ko
szyc i Budapesztn, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i 
pLi ea Rozwadów w kier. ku Przeworsku; w  Rzeszowie do 
Jasła, a :<tąd do N. Zagórza, Chyrowa i S try ja ; w P rze
worska do T arnobrzega; w Przemyśln do Chyrowa, N. Za
górza, Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztn; we Lwowie dc 
Jie in iow io i, do Stryja i  Ławoeznego, Janow a, do Rawy 
Buski i Bełżca; w Krasnem do Brodów; w Tarnopola do

Stryja, do Kopyszynieo.
11.40 w  nory pociąg osolowy Nr 47 z Krakowa
11.54 „ „ „ „ 1022 „ Podgórza-Płaszowa
12.00 „ „ -  77 » 77 7. przystanku
de ftaw. S aeri przez Podgórze-Płaaz., Skawinę, Suohę; po- 
tąazenia <r Suchej do Żywca a stąd  do Bielska i Dziedzic, 
do Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, w Now. Sąozu 
lo  Orłowa, Koszyr i  Bnda.iesztn. Tym pociągiem kur
suje także wóz I  i  U  klasy przechodzący i ,K ra k ó w  z 

wprost do Zakopanego.

Pmyjand do Podgórna i Krakowa:
4.17 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa 
* • «  .  >, >7 ,, ,, * Krakowa
z Pi w fisezy sk ; połączenia: w Podwołoczyskach od Odaas^* 
i K ijow a; w Borkach wielkish od G rzy n a /o w .; w  T a t 
nopoin od S trria  i Kopyezyniec; w Krasnem on 3 rodów 
we Lwowie od Ickan, Stryja, od Bełżca, Rawy Bnshdąj; 
w Przem yśln od Chyrowa - w Rzeszowie od Jasła, S tan i
sławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza przez Ja s ła  
w Tarnowie od Jasła, Stróż. Budapesztu, Koszyc, Orło

wa i Nowego Sęcza 
5.43 r-.no pociąg osobowy Nr. 1017 do Pcdgórza-pnytrtanki 
5-50 „ „ 48 „ „ Płasaowi
6.05 „ „ „ „ „ Krakowa
z lliil tra isw e rea^ e j prze? Snchę, Skawinę, Podgórza- 
Płaszów ; połączenia: w Now. Zagórzu od Stanisławowa 
Stryja, Chyrowa, I 1 zamyśla przez Chyrów; w Zagóiui 
nach z G orlic; w Nowym Sącza od Bud .peszt" Ko- 

. szyc, Orłowa.
I.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płasaowr 
#.50 „ „ „ „ fc- „ Krakowa
z lo k a i; po łączenia: w Ickanach w środy i niedziele p rzw  
Konstancyę z Konstantynopola, (okrętem do Konstancy!), 
codzieó o Konstancyi, B ukaresztu; w eiiw ow ie od B a- 
dapesztn Munkacza, Ławoeznego, S tryju; w Przem yśln 

od Nowego Zagórze, Chyrowa.
7.19 rano poeiąg mięszany Nr. 4G< do Podgórza-Płaszowt
7.30 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Wlelloz,
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa

z K roayrzew r • Ncglty.
7.45 rkno pociąg osobowy Nr. 1033 doPodgórza-prsystankA
7-S3 „ „ „ „ B -Płaszowa
8.10 „ „ „ 32 „ K r.kow a
z O św lęslaa; połączenia: w Oświęcimie od W iednia;

w Spytkowicach z Wadowic.
8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa
8.45 „ „ „ „ „ Krakowa
z Pedw ełeszytk; połączenia: w Podwołoczyslach od O  
•lessy i K ijow a; w Tarnopolu od Kopyezyniec; w Krasnem 
od Kijowa i Brodów; we Lwowie od B -ra resz tu , B u y  
dojeni, Bndapesztu, Munkacza, Ławoeznego, Stryja, Ja?

now a; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż.
1G.52 rano pociąg miesz. Nr. 1081 do Podgórza-przystanki. 
10.59 i  i „ „ „ „ „ -Pluszowi,
z Oiwlęolma; połączenia: w Oświęcima od W iednia ! 
W rocławia; w Podgórzu-Płaszowie do Krakowa i L w ow u
II.24  przed poł. pociąg inięsz. Nr 462 do Podgórza-Płasiew u
11.40 „ „ „ „ i  Krakowa
z W.ellozkl; porączonu w Fodgó zu-Piassioi rie od Oświf< 

cima, W iednia * W ro J  ,wia.
PIO po poi, pociąg osobowy Nr. 8214 do Krakowa 

z K atryrzaw a I Mfj Iły
1.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaszowa 
'•3 n „ i, 77 B « ii 7 Krakowa ^
z Berków w lefkltb; połączenia, w Boraaoh wielkich o# 
Grzymałowa; w Przem yślu o u Budapesztn, KazyCj Ma 
ao-Inborcz; Now. Zrgórza Chyrowa; w 1* rosła w ir oa 
Sokala Bawry ru sk ie j; * Bu&uzowte odpasła , H nsiatyna, 
Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza prsm 
Jas ło ; w Dębmy od Przeworska przez Bozwadów, od NaA- 
brzezia i w T arn jo .zeg a  r Tarnów ii od Orłowa, Now.

Sącza, Jasła  i Stróż 
£.£* po poł. pośiąg poBpi^atny N r  B do Krakowa 
ze Lwowa; połączenia: we Lwowie mi O ie-ay , KMowt, 
od Brodów i Krasnego, od B urdnjanij b  .da lesatn K u  
kacza, Ławocznege, Stryja, Rawy Buskiej, J a n o v * ; w P i»  

myślę od Chyrowa; w Prze worana od Tarnobrzega. 
4.15 po poł. pociąg, osob Nr. 1011 do Podgórza-przystattku
4.24 „ ,  „ „ „ „ „ „ -Płaszowa
4.40 „ „ ■ „ „ „ 4? „ Krakowa
z Hall traasw eraalus]; p rze . Suche, Skawinę, lo d g ó n w
Płaszów; połącz : w N Zagórza oa Husiatyna, Staniała 
wowa, Stryja, Chyrowa, Przem yśla przez Cnyrfcw; r  Za 
górzanacn z Gorlic; w J tś le  od R. e iz jw a ; w Nowym 
Sączu od Orłowa; w Chabówce d Ł .Jopanago ; w Sto 
chej io Zwardonia, od Dziedzic, B ieiska; w K alw aryi 
od Bielska, Wadowie. Tym pociągiem kursuje także w fc  
I  i I I  klasy przechodzący z Zakopanego wprost ao K ranow i.
6.10 wieczór pcoiąg csoDOWy Nr. 16 do Podgórza-P łasaow r
8-25 „ „ ,  , i ,  Krakowa
z Pedwełeozyak; połącz.: w Podwołoczyskach od Odeazy 
i K ijow a; w Krasnem od B rodów ; we Lwowie od S tani
sławowa, Budapeszti Munkacza, ŁanouZLEgo, Stryja, B a- 
w yRusk., Janow a; w Przemy la  od N. ZairórzaiG hy- 
r jw a ; w Przew orska od Tarnobrzega; w  Tarnowii. od N . 
Sącza, Stróż, ou N. Zagóiza, Jasła  przer Stróża, od 1  

lipca do 15 września od Bndapeszta i Koszyc.
6.35 wieezór pociąg mięszany Nr. 464 do Podgórza-Płaszowa 
5-50 „ ,  „ „ „ .  Krakowa

z Wlsllezkl.
7.10 wiecz. poc. oa.Nr. 6216 do K rakow i z K eoayrzaw h 
8.54 wieezór pociąg osob. Nr. 1035 du Podgórza-nrzystaakL 
9.00 „ ,  „ „ r*  „ ,  -Płaszowa
9.12 „ B „ 34 B Krakowa
z O św lęolaa; połącz.: w Oświęcimie od W iednia i  
WrocłŁWia; w Spytkowicach od Sierszy Wodną). A lw erni 
9.31 wieezór poeiąg pospieszny Nr. 4 do Podgórw -Płasnowi 
9.38 „ „ „ „ „ „ Krakowa
z Peaw ełeozysk; połączeniL: w P.dwołoozyskaek od O* 
aessy i K ijow a: w Bomach wielkich od G rzym ałowa; 
w Tarnc-pola od Kopyezyniec; w K i isnen od Brodów ; 
we Lwow.a od Ickan, Ławoeznego, Stryja, Janoty* a* 
Vrzei y ślu  od Chyrowa; w Jw oclaw iu od Sokala, B aw j 
Boskiej, Bełżca; w Przeworsku od Tarnobrzegu w Ban- 
szowie od Ja s ła ; w Dębiey od Przew orski prze Boa- 
wadbw, od Nudbrzezia i  Tarnobrzega; u Tam ow i* o i  
Budapesztu (odjazd. 7 rano), Koszyc, Nowego Sąozi 
Stróż, od Chyrowa, Nowego Zagórza, Jas ła  nrzar Stróża 
10.47 w nocy pociąg osobowy Nr. 1021 do Podgórza-przyaz.

* „ » ■ * » ^  V11.05 „ „ „ „ 46 „ Krakowa
z Nawoga 8 ąaza przez Snchę, Skawino, '  odgórze P ła
izów; połąozenia: w Nowym Sączu od B n a a p iz t i  Ma

szyc, O rłow a; w Chabówoe od Zakopanego; w  Kaiwaiyl
od Bielaka i Wadowic. Tym pociągiem kursuje
wóz 1 |i H  klasy nrzw Ł odr,?; r  Zakopanego

Zo KrkiO-ri



8 , « ł o s  w a ;r o d u j . „WSPIERAJMY CJDZIAN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. Ł O I  N A & O D O * . Nr 8S

Czasopismo wychodzące w Ber
linie p. t. „Przewodnik zdrowia*
w ostatnim zeszycie marcowym 
na str. 35 wydrukowało rozpra
wkę Przew. li si. k a n o n i k a  
P i x y ,  spowiednika przy kościele 
N. M. Panny w Krakowie p. t.

0 niedorzeczności
i szkodliwości

szczepienia ospy.
Za nadesłaniem 35 hal. w liście 
w  znaczkach pocztowych wysyła 
ten zeszyt odwrotną pocztą franco

feitjarnia katoticlęa
Dra WMysl. i  imiim

w  K ra k o w ie ,
ulica fuJ. Jana 6, (Hotel Saski).

FILIA
c. k. uprzyw. galicyjskiego 

akcyjnego

Banki Mpotecznep
w Krakowie

kupuje i sprzedaje wszelkie

papiery warłofciowe,
przyjmuje

d e  p o z y  t a  i wkładki 
na k s i ą ż e c z k i  rachunku 

bieżącego. 2609

E K O H O I
u*w?:.!r, poN inkn je  p o u l y  za
fcrtj-lnem wynagrodzeniem. — Adres 

poda Administracya „Głosu N arodu1*. 
1591 1 3

U z d o l n i o n e g o ,
in te ligen tnego  1592

p ie n i ła  co&iermczep
■ kspedycyą sklepową obezna

nego, poszukuje
C, rkiernia L w ow ska

J a n a  M ichalika w K rakow ie.

<

M erKnry"
( zawiera w ostatnich numerach 
, następujące artykuły: Skutki 

finansowe wojny. Potrzeby wo- 
{ jenne JRosyi. Wojna a walory

nstryackie. Opinia matadorów
•ancuskich o finansach rosyj

skich.
Prenumerata całoroczna 3 kor. 
SO hal. Nowi abonenci otrzy
mają bezpłatnie „ K n c ^ n ik
finansow y •• i „Kalendarzyk , 

bankowy*.
Adres: Administracya „Mer
kurego* w Krakowie, Rynek 

główny L. 5.

Jan Ankiewicz
w  T uchow ie  

poieca na Św. Wielkanocne
S zy n k i wędzone z k o lan 
k iem  po 1 k. 60  h., a bez 
kolanka po 1 k. 70  h. za klgr. 
i  w szelki inne w ę d l i n y  

ja k  najtaniej. noc

EF1ŁBPSYA.
K to  cierpi na padaczkę, kurcze i inne 
nerwowe przypadłości, niech zażąda o 
tera broszury Do nabycia darmo i o- 
p ła tn ie  przez priv!l. Schwanen-Anstbekc 

F rankfurt a. M. 1464 3 6 2 1

Nieocenioną książką, która powinna być w każdym domu,
s ą

Żywoty Świętych Pańskich.
W  polskij] języku wyszło k ilka Żywotów Świętych. Są to jednak książki 

duże 1 drogie. N ie ka idy ma czas na  czytanie ieh, nie każdy może je  kupić. 
W ydaliśm y dlatego ży\, oty napisane krótko i treściwie, a cena ich je s t dla 
najbiedniejszego przystępną. Są to

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH
z dodatkiem  rozm yślań, m odlitw  i  rycin.

N apisał je
k s . J .  Ł u k a szk ie w ic z , H o n o r o w y  k ą p . B a z y l ik i  L o r .

Nabyć je  można w każdej księgarni i handlach papieru, c a  b a r d z o  
n l e k ą  c e n ę .  Egzemplarz mający 752 stron druku i 365 obrazków, ładnie 
■prawny w półskórek kosztuje tylko 3 korony; w inltacyę skóry szagrynawej 
c grzbietem  skórzanem o brzegu z pozłótki kruszczowej 3 ko-oaj 60 halerzy ; 
w Inltacyę rogu nawaiegi z pozłótU. kruszczową 4 korony 50 hal. w aprawle 
w spail. *| z Imltacyl k“ścl “ ao.awej, z brzegiem złoconym i o eleganc&iem 
wykończeniu, nadająey się wybornie jako  podarunek okolicznośeiowy 6 k. 20 h.

Do nabycia 1  ! •  «go księgarza lub in to ligatora, — jako tsi wprost 
w  księgarni J . ST EIN B R EN E R a we W im perkn w Czechach. 1123 O 0

i  CYRK BEKETO
W e środę dnia 23  marca 1 9 0 4  roku

o  g o d z i n i e  8  w i e c z o r e m .

Program  odmienny obejmuje 16 numerów w dwóch esęściaeh, 
ze współudziałem wszystkich naszych artystów  i specjalistów, w K ra
kowie jeszcze nie widzianych. — R u k c e s  z a p e w u l o n } .

C e n y  m i e j s c :  Loża na  4 o-oby 15 K., miejsee w ioży K. 4,1 
parki o 1 K. 2-50, I. miejsce K. 1-50, II . miejsce K. 1, galerya 60 hal. ;

B ilety wcześniej nabywać można w Louwrze, Rynek gł. L inia A-B 
i d  godziny 10-tej rano do 6-tej wieczorem i przy kasie cyrkowej od \ 
godziny 10-tej rano do 7-mej wieczór. 1597 1 1

U c z e ń
potrzebny do praktyki. C u k ie r n ia  
A d a m a  P ia s e c k ie g o ,  Kraków.

ul. D ługa L. 10. 1566 4 4

K A Ś Y E t t K A
zamiejscowa, z dobremi poleceniami, 
je s t potrzebną, — Kaucy_ wymagana
Zgłoszenia: „A. L.* ul. Graniczna 2, 

I  p., Kraków. 15r8 2 3

M a W ie l k a n o c ! ! I
Najprzedniejszej jakości W Ę D L I N Y  wysyłam na każde zlecenie 

odwrotną pocztą, opłatnie, za zaliczką po cenach następu jących:

Za 1 kilo m a j a k i  bez k o l a n k a .................................................. 1  kor. 6 0  bal.
» » s X z kolanffiem........................................I „ R u
x x r  X westfalskiej...................................................a 60  „
„ „ „ k i e ł b a s y  p o lęd w ico w ej........................................  ^  „ — „
x x x  x k r a ja n e j ........................................................ I  „ 6 0  „
x x x  „ Biel lej . . ................................. l  „ 4 4  „
x x x  p o l ę d w i c y  i b o c z k u  wędzonego ł t  ,  44L „

jakoteż i wszelkie inne wyroby w zakres masarstwa wchodząca.
Liczne corocznie zamówienia, j “kiemi Szanowna Publiezność mnie zaszczyca 
są najlepszym dowodem, że wyroby moje i najwybredniejsze wymogi potrafią 

zadowolnić. 2  głębokiem poważaniem

1537 4 6 M ic h a ł  L e n d a ,  masarz w Tym owy.

T  n   r , _   V r ł
4
i

Dr K  F R 1 U C  i PATICIC
w  K ra k o w ie , R yn ek  gł. L. 2 5

^  PRZY NADCHODZĄCYCH ŚWIĘTACH j.
4  polecają A

4
4
4

jW in a ,  Rumy, Koniaki, Śliwowice,!
S Z A M P A N Y ,

znakomitą H E R B A T Ę  oryginalną chińską
oraz

MIODY STOŁOWE 1 STARE LECZNICZE »

S od najniższych eon. n,« , 0B

Rowery
n a p r a w i a m  g r u n t o w n i e .

K m a l j u j e  (specjalny piec) 
n ik lu j e  (wł a*ne 1 rządzen ie) 

po cenach bardzo przystępnych.
Upraszam o wcześniejsze oddanie 
takowych do sporządzenia ze 

względu na precyzyjne wykończenie. — Przy jm ę uczula do praktyki.

Poleca swą pracownię mechaniczną w Krakowie Grodzka L. 48.
Z (U rażaniem

1452 6 10 ( i t a n l s ł a w  L e ś n i a k o w s k ł .

W ielbic ie le
i Czciciele Maryi!
W  czasie jub ileuszu  

„N iepokalanie Poczętej*4 
pam iętajcie

o Grocie Im
w Porąbce uszewskiej.

Do w ykończenia potrzeb? 
jeszcze 10 tys. koron. 

D atk i przi jm uje  K om itet 
budow y G roty  w Porąbce 

uszew skiej. 1569

M ATURZYSTA
przyjmie zi raz lekcyę na prowincyi. 
A dres: „K. U.“ pojte restante Nowy 

1657 2 3
Poleca się w wielkim wyberze za- 

rzutki, ulótry ubrania mnrynarkawe, 
frakowe, po umiai :owanycn cenatsŁ. 
Kupuje i sprzedaje używane rzeozy.

W o j c i e c h  S e j m e j
ulica Btolarska 6. J367

Przedsiębiorstwo
r o h ó t  a s f a l t o w y c h

B M Y A  W ASILEW SKA
Kraków, ulica Karmelicka L. 5,

poleea 1467 3 5
t a n ie  w a r s t w y  iz o la c y jn e  

a s fa lto w e .

„TNUTlilN*
najnowszy znakomity środek odżywczy 
I tuczący dla wszelkiego gatunku bydła 
I drobiu. P a r ic t 36 hai. Główny Skład: 
D iuguerya J . Hanaka m agistra farma- 
c y i i S k i  Kraków, Szewska 5. 1560

Zakład sprzedaży i kupna
ma do sprzedania:

Trymo machoń. z bronz mi, B iurko ba
rok z bronz., Szafa dębowa bogato 
rzeźbiona z bronz oraz Szafa orzech, 
rówiiitż pięknie 'zeżbiona, Stoły i sto
liki machoń. z bnnzam ,, Zegar szaf
kowy, G arnitur msch* ń. i inne r7«ezj 
m acbtninwe i ni«, Kredens ozdobny 
duzy, S ek re ta rj, Pająki, Ampy anty
czne oraz w ielki wybór Szaf, Biurek, 
Kanap, G arniturów  salonowych, od 

najtańszych do najdroższych.
L e o p o l d y n i i  M a c h o w s k a ,  

Yraków, nlica a °wska Nr. 5 I  p.

ani nie zaciągnąwszy żadnych zo
bowiązań, o ś w i a d c z a m y ,  iż 
żadnych przez kogokolwiek za
ciągniętych pożyczek lub długów 
płacić nie będziemy. 1542 3 3 

Aleksandrowie Bandroicscy.
t l l l i b e y l f a i ń i  Wolska L. 28 naprze- 
JTWK ) £ l ) ( ł l l l ( *  ciw „Sokoła- od 1-go 
aw ietn ia ; p a re i  fron t: 4 pok., przedp., 
w ar_i.ua kuchnia. 3 pok., przedp., we
randa, kuchnia. W ozownia lub pomie 
szczenie na dwa konie. — W  oficynie 
I  p. 3 pokoje, kuchnia. 2 pokoje, ku 
chnia. 1 pokój i kuchnia. 1552 4 O

POTRZEBNY JEST
jako  dozorca d > dużej cegielni mło
dy energiczny człowiek Pie~wszeńxtwo 
m >ą wysłużeni wojskowi zajęci przy 
magazynach lub robotach wojskowych. 
Prace. Pi Dk.  Jasio. 1545 3 5

w blizkości Rynku, od 1-go kw ietnia 
b. r. — Zgłoszenia do Adm>nistracyi 
„ Głosu Narodu** dla „S. P. 1 5 6 1 ' .  4 2

»  O  ML
z czterema staneyami i ogrodem owo
cowym, je s t od 1 czerwca w Nowej W si 
narodowej za 190 złr. do wydzierża
wienia. Wiadomość: J. Mróz, ul. Ary 
ań ka L. 7 parter, Kraków. 1662 '? 3

KARTOFLE do sadzenia
.GLOBIA1 

bardzo plenne i mączyste. Podczas po
wodzi zeszłorocznej były pod wodą. a 
pomimo tego wydały plon bfrdzo dobry 
u Zarządu Dóbr Adama hr. Marasse 
w Jurkow ie poczta Czchów., po 20 hal.

za kilogram . 1695 2 4

Opuszczona matka 1
z pięciorgiem małych dzieci, z któryc 
najmłodsze eiężko chore, nie mor 
sama z powodu w ątłego zorowis 
pracować na  wyżywienie siebie i dz j  
opuszczana i niedna, bez .adue;' 
kąd pojaoey, błaga ludzi miłosierc 

o wsparcie. 1594 .<
.A .3 S J  1 nT_A_ J S O W A  

ulica Krowodrza L. 110.

FO LW A R K
w powiecie bocheńskim, obejmując., 
morgów, w tem 20 morgów -.csu, , 
z wolnej ręki do sprzedania, łłliższ 
wiadomości udzie.a J s u  Kam1,. J,: Kamy 
___________ p. Chrootowa. . 1699 1 3. —
J A B A  PSZENICA

l l a s c y n a  4-konna, N P '» n > k  j  
inne narzędzia rolnicze sf do sprzed 
n ia  na  ob3zarze w Bibicacn poczt_ 

Zielonki. 1597 1 3-

Poszukuje się wsgótaika
z kapitałem  około lUCO zł-i do oklapł 
bardzo dobrze rentnjącego uę Zg- 
szenia do A dm inistracji . GV.sn N*> 

du“ w Krakowie, i 572 i

Kopię żywego lisa.
Zgłoszenia pod r G. C.“ Admin 
stracya „Głosu Narodu*. : ! 74 2 J-

HANDLOW IEC
staibzy, z dobremi poleceniami, pi 3. '  
dający dokładną rntynę w handlu Ł 
lonialnym i znajomość języka niem. 
ckiego, bez rodziny, je s t potrzeb 
Ofei-y nadesłać proszę poć 1. „2t 
A. BY poste rest. Kraków, 1667 2

KURS PRYWATNY
dla nauki

rachunkowości państwowej i b^haiterji 
p-zy placu Mata) ki L. 9

II-g ie  piętro
prowadzę nadal z pożyt S  dla 
syczących sobie nabyć facliówycl* 
wiadomości w dziale umiejętnoś. > 
rachunkowej i złożyć egzamin ruch 
państwowy, bądź jedynie egzamiu 
z bncuałteryi, bądź jeden i drug:' 
Dla zainiejseowyeb odrębny system 

nauki z równym lecultat-eui.
D la Pań o-iobue godziny. W arunki 

bardzo przystępne.

W . G H Z  T B  B R
1470 ck. urzęd rachuuk. d

R óże Kem ontante i
, odnoroezne, silne szczepienie, najnow
sze gatunki, od 1 do I ‘/s metra, 1S 
odmian, 12 sztuk 12 kor.: Ro*s kołć 
korzenia szczeoione 12 sztul 8 Lor.;. 
Kasi tany lG-letaie, 3 metry wy sosu e 1 
więcej, ICO sztuk 50 k o r.; Kaliny ogr< 
dciwe do smażenia wielkie, n  sztuk 
2 kor.; Truskawki wielkie, 4 deka wa
żące. białe i różowe, ICO sztaL 6 kor.; 
Szparagi erfurckie, 3 letnie, flance 100 s t . 
6 K .; Gwoździki erfnrckie pełn- w ielaie 
krzaki 30 szt. 2 K.: Gwoździki k  atow- 
skie pełne, różnokolorowe 20 szt: K .;
Bratki wieJkokwirtowe, juź kw itną 
35 sztuk  2 k e r .; Georginie z ehryzan- 
tem ouym kwiatem, 12 oiimian, 1 szv,- 
50 b»l.; Flance kwiatowe i jarzynowe, 
po najtańszych cenach ; Kasa r<iny w y
syłam tylko koleją; wysprzedaję po
nieważ braknie mi miejsca. Upraszam. 
Szanowną Publiczność o wyraźny rei 
koleją i poczią i polecam się łask. p mi^C- 
1596 Jfzef Urs , ogrodnik w SanakL.

I

a  wdowiec b“zdz;8-
A g r O n O l l l  tny , z długole
tn ią  praktyką, także przy lesie i  pole
czoną z tem m anipulacją, poaznkrńe 
posady rządcy lub leśniża zaraz albo 
od 1 J pca Może ceż iłożyć oupowie- 
dnią kancyę. — Łaskawe igłoszenii 
uprasza pod „J. W. C. 600“ Wielki* 
D rogi poste re itante. 1601 l  8

ł

Osoba iii teligeatma
la t 28, poszukuje posady 1 do zatządtL 
domu do starszego kawalera lub wdo
wca. Adres: „Stefania1* a listam i PP- 
Czarnotów, Topolowa L. 26.__1588 2 »

I
P I E G I 1458

u s u w a m  p o d  g w a r tro c y ą *  
Optyk, ul. G rodzka L ,  6.

Błaga o litość
ita n u a k a  84 la t liciąos, wdowa po w» 
taranie z  rokn 1831, mąjąca pra; aobiw- 
aianlacialnie chor* córkę, c wspomo

żenie jakim kolwiek datkiem.^ 
Łaskawe datki na ten przyjmo 
Adm inistracja „Głosu Narodu“ K rak ' 

ulica św. K rzyża Nr 7, 31,70

Jóstfa  KogMaowa J - ia k te r  odpowltdiUlay s B r. Aatoal B«a«prŁ 
P ł»m i  fabryki Braci JG&łkow*klcłi w Jłi*s.akc

W  irm k a rm l W  £ o r t * c k i« g o  w  K ra k o w ie

3


